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 _Telegramy. 


- Wielka Kwatera Główna. » 
25 5 lipca. rano. —Urzędowo.. 
-Z terenu zachodniego. 


"Na wschodnim krańcu Argonów, 
Swisadzowo w. powietrze strażnicę nie- . 
rzyjaciełską. Pod Launois na po- 
dniu od Ban de Sapt, Francuzi u- 


sadowili się w. małej części naszych 
-powów. czołowych. "Twierdzę Danm- 
| kierkę obrzucono wiela bombami. 


SB „terenu 


jw odlegi ści 40: kilometrów na pół- 


-mocnym zachodzie od Suwałk, zdo- | 


ibyto rewy rosyjskie. Narew prz;- 
"|kroczono na całym froncie.od oko- 
licy na południu od Ostrołęki po- 
 .c©ząwszy. do Pułtuska, Na południo- 


wym zachodzie od Pułtuska, wojska. 


nasze zbliżają się do Bugu. Na po- 
łudniowyni -- „zachodzie od tej fortecy 
mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela 
idotarto do linji Nasielsk — Gzowo. 
INa zachodzie od Błonia wzięto kilka 


stanowisk przeciwnika i zdobyto sztur- | 
zachodzie od Warszawy | 
miejscowości. Ustanów, łŁbiska i Ja- 


| mem- ‘pa 


| zgarzew. 
z terenu południowo- wschodniego. 
„ Położenia na froncie wojsk nie- 
śmieckich jest niezmienione. | l 
© Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


* (Miejscowości: Ustanów, Łbiska i 

Jazgarzew, leżą w odległości jakich 25 ki- 

` lometrów na Po. od centnm War- 
(gzawy). 


Położenie Ww Warszawie. 


PARYŻ, 25 lipca. Wszystkie dzien- 

niki paryskie przysposabiają. do koniecz- 

ności opróżnienia Warszawy. Krytyk fa- 

*"chowy jednego z mne a dzienni- 

ków francuskich pisze: 

-Rosyjski sztab geniy Postaci 

» się © fo, by Rożan i Pułtusk stawiły u- 

„jporczywy opór i by widoki nieprzyjacie- 

da zbliżenia się do Warszawy były odło- 
Żone. do końca miesiąca. 


- Podobnie: odzywają się wszystkie - 
organy, inspirowane przez ambasadora. 
„łzwolskiego. Wskutek nadeszłych obec- 


- nie do Paryża depesz petersburskich, 
które potwierdzają -najściślei  doniesie- 


nia nia niemieckie, podniecenie doszło „do. 


punitu kulminacyjnego. 


Możliwość katastrofy 
| rosyjskiej > 6 


CHRYSTJ. ANJA, 25 lipca. Współ. 


„Morgenbla- - żenie, że oni zupełnie -nie troszczą 


: piadswnik wojskowy 


fet“ pisze o położen u wo o 


Foniodzialok 2 26 Lipca 1 1915 r 


Wychodzi codziennie. ; RR 


| Eastland“. 
rów obliczają na 1.200. Wydobyto do- 
| tychczas 500 zwłok, głównie z kadłubu 
"okręfu, łeżącego pod wodą: 
-| ło wyrąbywać otwory w bokach okrętu, 
„by wydostać. zatopionych. - 


- |rdn w Paryżu. 


do 7 wiecz. w Niedziele 


„Niemcy kontynuowali marsz na- 


„przód także na froncie na północy, 
pod Miżawą, nad „Dubissą i nad Niem- 
nem. Gdy uda im się dotrzeć do 


 Dźwińska lub Wilna, albo nawet do 


obu tych punktów położonych przy 


| drodze żelaznej z Warszawy do Pe- 
tersburga, to stanowisko Rosjan w 


Polsce stanie się. tak trudnem, że 
wie jest wykluczoną możliwość ka- 


tastrofy olbrzymich rozmiarów. 


- Zatopione statki 


LONDYN, 25 lipca. „Biuro Reute- 
| ra“ donosi z Chicago 


Rozbił się parowiec wycieczkowy 
Liczbę zatoniętych pasaże- 


ATENY, 25. lipca. Z Salonik do- 
chodzi wiadomość, że nurkowiec storpe- 


-| dował angielski transportowiec wojsko- 


wy „Arnewurons* ©) na morzu Śród- 
ziemnem. | 


eisean z aj chwili na -3 ej. 0) 


Miscellanoa. 


„Je Suis kak le phis im- 
prévoyant de lavenir" jestem czło- 


wièkiem najbardziej nie troszczącym 
się o przyszłość—te słowa powiedział 
mi «a wstępie pewien klient rosja- 
Słowa te dosadnie 


| określają charakter nie tylko tego 


osobnika, ale i całego narodu, do 
którego on należy. - Rosjanin „żyje 


"tylko chwilą bieżącą i jest święcie 


przekonany, że «a chwila bieżąca be- 


| dzie trwała wiecznie. Indyjskie-przy- 


słowie; „Trzaba być. szaleńcem, aby 


przypuszczać, że dwadzieścia lat i 


dwadzieścia rupji nie wyczerpią się 


nigdy“ — nie ma dostępu do mózgu 
-rosjanina. 


On nie uzraje w stosun= 
ku do Rosji. tego aksjomatu, iż ` or- 
ganizm państwowy, jak każde dzieło 
ludzkie, musi z biegiem czasu uledz 
ewolucji i zagładzie. = Podczas mego 


pobytu w gimnazjum, kazano nam- 


pisać wypracowanie na temat: „Każ- 


„| de państwo. musi zginąć — ale "Rosja 


będzie istnia'a wiecznie." Pclak,pro- 


-fesor uniwersytetu petersburskiego, 
_Beauduoin de Courtenay, który napi- 
sał naukowe dzieło o przyszłości Ro-. 


sji i przyszedł do konkluzji, że Ro- 


sja z czasem przekształci się w pań- 
„został za to pro- 
| roctwo skazany przez. Petersburską 


stwo  federacyjne, 


Izbę Sądową na półtora roku twier- 


| dzy. Obserwując działalność rosyj- 
„skich. mężów: stanu. odbiera się wra- 


się o ae ich kasie, „jak się wy. 


Trzeba by- ` 


Redakcja i administracja Przejazd R 8, dwie RETE od p 
-i święta. od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re-- 
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
4 bez zastrzeżenia po» uważa sią za a bezpiotos: 


„choł -czas da moj" 


raził br, T w Damie jest: 


później to „naplewat'*, W okresie 
kiedy dla Rosji niezmiernie donio- 
słe znaczenie ma pozyskanie sym- 
patji słowian zachodnich i bałkań- 
skich, to kierujący jej nawą pańswo- 
wą odstręczają jednych swemi eks- 


|cesami w Galicji i Bukowinie, dru- 


„mobójstwem Państwa. 
ści wobec tege precedensu, żaden cu- 


gich ujawnieniem planu rosyjskiego, 
polegającego na tem, iż Morze Ozar- 
ne ma być w przyszłości morzem we- 
wnężrznem rosyjskiem, 

Bezmyślne prześladowanie niem- 
czyzny w Rosji, poniewieranie wszel- 


„kich praw majątkowych i osobistych 


względem osobników pochodzenia 
niemieckiego, jest swego rodzaju, SR- 
W przyszło” 


dzewziemiec nie będzie mógł polegać 


„na cchronie praw rosyjskich, 


"du rosyjskiego, 


gaci — SE ah 


serwować i podczas 


dzieliśmy to w Galicji, 


Rozmaite przejawy światopoglą- 
nie uznającego ist- 
nienia dnia jutrzejszego, zaożemy ob- 
rosyjskich ope- 
racji wojennych. Nawet laicy zdają 
sobie sprawę, że zajęcie lub opusz- 
czenie pewnego terenu jest rzeczą 
drugorzędnej wagi; główne zadanie 
każdej ze stron walczących polega 
na zniszczeniu armji nieprzyjaciel- 
skiej. Już w 1880 roku Moltke po- 
wiedział: „Gdyby to dawało mi wię- 
ksze szanse zwyciężenia Francnzów, 
tofrąłbym się za Berlin“, Tymcza- 
sein Rosjanie, jeżeli przeciwnicy ze 
względów strategicznych usiąpią im 
prowizorycznie jskiś teren, instalują 
się zaraz tak, jakby mieli tam pozo- 
stać do dnia s;du ostatecznego. Wi- 
obserwowa* 
liśmy to podczas krótkotrwałego po- 
bytu Rosjan w naszem mi.ście. 

Zarówno jak mało oświeceni o- 
sobnicy, tak samo zacofane pod wzglę- 
dem kulturalnym narody, mają za- 
zwyczaj niezmiernie wysokie o so- 
bie pojęcie. Podczas naprężenia sto- 
sunków pomiędzy Austrją i Serbją z 
powodu aneksji Bośni i Hercegowi- 
ny, redaktor „Matina“ Hedemann, 
który bawił wówczas w Sesbji, ze 
zdumieniem skonstatował, żę opinia 
serbska jest przeświadczona, iż Str- 
bowie są silniejsi od Austriaków. Ta- 
ką samą megalomanją są dotknięci 
rosjanie; fetyszeth ich jest liczba. W 


ich przekonaniu są oni silniejsi od 


każdógo narodu, który ma mniej 
„dusz* od nich. Kiedy- wybuchła 


wyraził sie: „To jest ukąszenie pchły“. 
ważesny minister spraw Wow 
nych. Plewe zamknął dyskusję w 
kwestji konjunktur wojennych- nastę- 
pującemi słowami: „Rezultat wojny 
- to jest prosłe.arytmetyczne równa- 
nie; „Co jest większe 150 miijonów 
ay- 50 śię 


a co będzie 


wojna Rosji z Japonją, car Mikoł.j 


«ORGAN KARODOWY. - 
Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


- Sieć TE: ra reklam 
nekrołogi gia 


Cena & fen, 


Rok N. — Na 180. 


OGLOSZENIA: 
2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub 
y zarar po tekście 30 f; mne y 
f. Ogłoszenia małe 3 f. zawyraz. 
ia cj najmniej 40 ł. 


$ 


Czynnikiem decydujący» w bi- 
twach, według ich zdania jest oprócz 
liczby. „mołodowaty* wygląd żołnie= 
rzy i rozmach, Za przykładem swo- 
ich przodków Hunnów pod wodzą 
Attyli, oni usiłują falę ludzką zalać 
swoich przeciwników. Jikie wyniki 
daje ta nieco archaiczna metoda, 
świadczy dotychczasowy przebieg o- 
peracji wojennych. 


oo: 


Kronika polityczna. 


"em następcy tronu do 
armji. 


SAARBRÜCKEN, 23 lipca. „Saar: 
briicker Volksztg." ogłasza następujący 
rozkaz do armji następcy tronu: 


Główna kwatera, 19. lipca. 
Koledzy! 


dest dla mnie potrzebą z serca pły- 
nącą raz jeszcze wyrazić moje podzię- 
kowanie i moje całkowite uznanie wszyst- 
kim tym wojskom, które brały udział w 
zwycięskich walkach ostatnich tygodni. 
Przez 10 miesięcy wypieraliśmy w cięż- 
kich, krwawych walkach zaciętego i wa- 
lecznego przeciwnika krok po kroku, 
odbierając mu, ku południowi, rów po 
rowie. Niejeden wojak waleczny złożył 
w tym lesie życie swoje za ojczyznę. Z 
cichym smufsiem i z wdzięcznością 
wspominamy poległych kolegów. Przez 
zwycięskie ataki szturmowe na pozycję, 
szczególnie silnie przez nieprzyjaciela 
rozbudowaną, pokazaliście, moi żolnie-. 
rze argońscy, na nowo, że chociaż wiel- 
kie położenie wojenne nakłada nam tu 
na froncie zachodnim na ogół postępo- 
wanie defenzywne, przyczem nazwy, jak 
„bitwa zimowa w Szampanii”, „Cóte 
Lorraine", „waiki w Wogezach”, „bitwa 
pod Arras* wymowny składają dowód 
niezrównanej waleczności niemieckiej í 
wiecznego wytrwania — jedna: zdołamy, 
gdy zachodzi tego potrzeba, francuzom 
wymierzyć tęgie cięgi. Z zupełną satys- 
fakcją możemy spoglądać na ostatnie 
wałki, które przyniosły nam duży iup w 
jeńcach i materjale wszelkiego rodzaju. 
Jestem dumny i szczęśliwy, ża mogę 
stać na czele wojsk takich i man prze- 
konanie, że gdy.nadejdzie chwiia, gdzie 
nasz najwyższy dowódca nakaże dalszy 
pochód, będę mógł na was polegać i że 


nowe laury zgromadzimy na naszych 


sztandarach zwycięskich. 


Głównodowodzący 

(podpis) Wilhelm 
Następca tronu Niemiec i pruski, 
Waluta papierowa w Rosji. 


LYON 22 lipca. „Nouvelliste“ do- 
wiaduje się z Petersburga: Minister fi- 
nansów przedłoży” Dumie, natychmiast 
po jej zebraniu się, projekt prawa, który 
uprawnia bank państwa do wydania dał- 
szego miljarda rubli w banknotach. Tem 
samem podnosi się: kontyngent biletów 
kredytowych, na których ' pokrycia nie 
ma na 3.600 miljonów rubli—przed woj” 
ną było na całą tę sumę pokrycie. De 
iesgo dochodzi niedawno temu uchwale” 
na emisja 500 miljonów rubli asy 
kasy państwa w małych oddzia: 
Rosig = roczsła na wątpliwą d 
dect o- "luty napieroweą. 


3, : 
EEN R 

f3 pó? miljona rosyjskich jeńców 

Liczba ogólna jeńców rosyjskich, na 

rozmaitych terenach wojny włącznie z poda- 
nymi w sprawozdaniu sztabu generalnego 
niea ieckiego z ostatniej soboty, wynosi 
podług Bayerische Staatszeitung przeszło 
1.500.000. i ar 5 

- Bieda wśród jeńców w Syberji. 

Bieda niemieckich i austrjackich jeń- 

ców: wojskowych i` cywilnych w Syberji 
wywołała utworżenie w Tiensynie „Wy- 
działa Międzynarodowego* dla niesienia 
im pomocy. Obecnie zwrócił się ów wy- 
dział z wezwaniem do miemców zamieszka- 
łych w Stanach Zjednoczonych, gdyź niem- 
cy mieszkający w Azji Wschodniej nie są 
w stanie podołać zadaniu własnymi siłami. 
W obwodach Tomskim i Tobolskim znaj- 
duje się 16,000 jeńców cywilnych, między 
-aimi wielu ludzi wykształconych, nie mo- 


gących znaleźć roboty, którzy, z braku: 


- środków, tygodniami żyją o chlebie i wo- 
dzie; były już wypadki śmierci z wycień- 
czenia. f 
kiepski, gdyż lazarety nie mogą ich po- 
mieścić. . 
Wydział mimo braku środków wydaje 
wsparcia do 25 rb. mies. C- dziennie wy- 
syła 50 — 60 listów pieniężnych i 20— 30 


innych posyłek. Prócz tego wydział prze-. 


słał już do rodzin wysłańców tysiące adre- 
sów o miejscach ich pobytu. | 

,. Propaganda rewolucyjsa? 

' ZURYCH 24 lipca. — Pewien kupiec 
szwajcarski, który pewrósił s Rosji, donosi, 
że propaganda rewolucyjna w Rosji prsybra” 
ła ogromne rozmiary, Wssystkle podziemne 
kanały agitacji, jakie ietuiały przed rewoln- 
eja w r. 1905, znów się otworzyły. Zapał 
patrjotyczay, który w sierpniu zeBsłego roku 
egarnął, nawet i vajbardziej sceptycznych 
rewolucjonistów, znikł obacdie zupełnie z po- 
wodu niesłychunego prześladowanie Bocjali= 
stów i żydów. 

Gubernator Podola 
ogłasza, że ludność zawiadomi wczas © €- 
w ntuilnym oj uszczeniu kraju. 
ey mają się spieszyć ze Źniwam. Ufa, że 


Żaden dorosły mężczyzna dobrowolnie się 


nie odda w ręce nieprzyjacieła. 


Na współnem posiedzeniu moskiew-' 
skiego towarzystwa rolniczego i ziemetw | 


uchwalono prosić rząd:o wywiezienie wsżel- 

kiego bydła rozpłodowego z gubernji Ko- 

wieńskiej i Kurłandzkiej. . 
Gcenienie nsty Ameryki. 

Noty amerykańskiej nie uważają koła 
dyplomatyczne jako ultimatum, lub zakoń- 
czenie rokowań dypłomatycznych pomiędzy 
Niemenmi a Ameryką. W każdym rasie jest 
przeciwieństwo pomiędzy stanowiskiem nie- 
mieckiem s amerykańskiem dość ostre. A- 
merykanie żądeją wolności na morzu, Niem- 
cy aas nie chcą jej przyznać w interesie o- 
brony narodu. . 

Rząd niemiecki, wypowiedz al w ostat- 
niej swej nocie, že jest „niemożliwe, śby 
okręty nieprzyjacielskie z ładuukiem, ehoe 
ciażby nawet był kontrabandi, sama ebec- 
ność amerykańskiego obywatela na pokładzie 
strzegła, a į w przyszłości będzie to „nie- 
mrżiwe”. Oczeknje się, że Ameryka w no- 
eje do Angli, którą obecnie rednęują liczyć 
się kędzie z konieczneścią Niemiec bronie» 
nie swych interesów. Niemoy i w przyszło- 
ści wojnę z nurkowcami tak prowadzić będą, 
jak dla nieh te będzie najkorzystniej, przy- 
tem uwzględniać będą, o ile tylko będzie mo- 
żliwe, prawa i juteresy neutralnych, do ezes 
go od samego początku były gotowe, a tylko 
prowndzenie wojny ze strony angielskiej i 
zachowanie się admiralicji angielskiej zrobiło 


iluzorycznem uwzględnienie praw neutral-: 


nych. 


Obwieszczenie. 


Wyrokiem cesarsko-niemieckiego są-. 


du okregowego w Łodzi z dnia 23 lipca 
"1915 r, skazano na śmierć poddanych ro- 
syjskich. 

Michała i Józefa Zgórżów z Łodzi, 
za morćerstwo. Wyrok zatwierdził naczel- 
ny dowódzca armji 9.w dniu 9 lipca 1915. 

Na wezwanie cesarsko-niemieckiego 
sądu okręgowego, wyrok spełniono dziś 
rano © godzinie 6 przez rozstrzelanie. 

Łódź, dnia 17 lipca 1915 r. 
Cesarsko-niemiecka komendantura miejsc. 
v. Braunschweig Nebesky 
podpułkownik. radca sądu wojenni go. 


Obwieszczenie. 


Rozkazem dziennym dla armji za 
-Ae 50 z dnia 10 maja 1915 r. jest wiąza- 
mie psów na całym obszarze operacyjnym 
i elapowymi na dłuższy czas nakazane; a 
„załem winny wszystkie psy być na łańciu- 
„chu wiązane lub na lince prowadzone. 
|. , Wolne latające psy będą zastrzelone. 
Pediug wciąż nadchodzących skarg żandar- 
merji ujawnia się, że pomimo wielokrot- 


| jeszcze ostrzej jak dotychczas karał, 


| cera iwarzy: 


Stan zdrowia jeńców jest bardzo | 


` stry filkarmonijnej pod dyr. A. Tiirnera. - - 


! cert pea dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Rober- 


„warta codziennie od g. 5—3, w. niedziele t świę- 
| ta od g. 10— 


Konika miekeona 1 saseda. 


Wieśnia- | 


COFA. 


. 58 kop 


GAZETA ŁÓDZKA. 


nych kar rozkazu tego wystarczająco jesz- 4 


. czę się nie wypełnia. | ; 


Przekroczenia będę w przyszłości | 


Łódź, dnia 238 lipca 1915r. || 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Rolicji 
$ von Oppen. 


List gończy. 

Za rabunek należy aresztować i od- 
stawić do najbliższego więzienia sądowego 
Stanisława Hepek, zamieszkałego ostatnio 
w: Słaszicu, w Polsce rosyjskiej. 

Wiek: 28 do 30 łat, wzrost: średni, 
smukły wysoki może 1,65 de 170 m., wło- 
sy: ciemne zaczesane na lewą stronę, za 


| fost: wąsy długie z ostremi końcami pod- 


kręconemi w górę. —mogą być zgolone,— 
blada twarz: szeroka, oczy: 
brunatne, czoło: wysokie, ubranie: ciemne, 
kamizelka: wysoko zapina”a, żakiet: głębo- 
ki wycięty, półkoszułek, kołnierzyk stojący 
i krawatka biala. Nos, usta | uszy zwykłe. 
Bendzin, dnia 13 lipca 1915 r. 
Cesarskc-Niemiecki sąd powiatowy 
podp. Goebel, 


Ralendarzyk. 
„DZIŚ. Anny M. N. M. P. 
JUTRO: Natatji M. 
HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 


OGRÓD BRAND HOTELU. Dziś kon: 


ta Briutigama. s 
MEISTERHAUS  Codzienie przedstawie- 

nia o godzinie +e : A N E 
WYFOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ oł- 


1. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Qświa- 
ty otwarto są w środę od godz. 4—% w xie- 
dzielę ed godz. 11-ej—l-ej. i 


pracowników 
handlowych. 
(a) W sobotę, 24 b. m. w lokalu 
własnym przy ul. Spacerowej 21 odbył się 
dalszy ciąg cgólnego rocznego zebrania 
członków Stow. wzaj. pomocy pracowników 
handlowych m. Łodzi, kontynuowanego w 
piątym jaź dniu: Skład osobisty. prezydjum 
pozostał bez zmiany., Z | 
Wobec rozstrzełenia się głosów przy 
poprzednich wyborach, przeprowadzono po- 
wtórne wybory, przyczem z urny wybor- 
czej weszli do zarządu p. p: H. Senior, 
prezes, dr. M. Grynberg, gBekrotarz, człon- 
kowie I. Barg, Ign. Berliner, D. Epstein, 
M. Jahrblam, adw. J. Lewy, M. Tempelhof . 
oraz I. Weinstein, oraz kandydaci M. Bro- 
miatowski, A. Meyersohn, B. Niedźwiedź, 
J: Rosenblatt oraz d. Szwajcer; do komisji 
rewizyjnej weszli p. p.: T. Aron, lg. Kon, 
W. Konarski, W. Naftali i Maurycy Sachs; 
do komisji sklepowej powołano p. p: M. 
Bromatowskiego, A. Mejersona, B. Niedź- 
wiedzia, J. Rosenbłąta oras adw. J, Szwaj- 


Ze Stow. wźaj. pomocy 


Ze Stow. spoż. p,Efyzwojleniess, 
(a) Wezoraj o godz. 3 po południu 
w sali jadalnej fabryki Tow. akc. L, Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
się ogólne roczne zebranie ezłonków Sto- 
warzyszenia spożywczego „Wyzwolenie“. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa | 
zarządu p. Antoniego Klajna, na prze: od- 
niczącego obrad powołano p. Jana Stypuł- 
kowskiego, ten zaś zaprosił na asesorów 
p-p. Kuczborskiego, Kawalezyka, Jelińskied 
go i Tokarskiego, na sekretarzy zaś p. p. 
Stefana Macińskiego i Wacława Malere, 
Z odezyłanego sprawozdania za rok 1914 
widać, iż biłans zamknięty został Bu mą 
9025 rb. 66 kop., a mianowicie w dnim 31 
grudnia 1914 r. gotowizny w kasie 1521 rb. 
08 kop., towarów w składzie głównym nrzy 
uł. Piotrkowskiej 292 na sumę 3357 rb. 
49 kop. i w filji przy. ul. Rzgowskiej 59 
na sumę 740 rb, 53 kop., kosztów handlo- 
wych 203 rb. 67 kop., ruchomości 1029 rh. 
22 kop. i dłużników 2194 rb. 17 k.- Stow. 
pósiada udziałów na sumę 4415 rb. 30 kop., 
kapitalu rezerwowego 308 rb., zapasowego 
118 rb. 20 kop., czystego zysku za r. 1914 
otrzymano 2267 rb. 40.1 pół kop. po ode 
pisaniu 128 rb. 08 kop. na amortyzację 
ruchomości i 4861 rb» 25 i pół kep. na 
koszty handlowe, czysty zysk podzielono 
w sposó następujący: 10% na kapitał zapar 
s0 :y 228 rb. 74 kop., następnie 6g dywia. 
dendy od pełnych udziałów, lieząc zapelne | 
miesiąte, 5g premji o: wybranege towaru, 
z285 pozostałą sumę przeznaeza się na kapi- 
tal rezerwowy. Stow. lezy członków 621, 
obrót towarów sięgnął sumy 58476 rh, 

. Budżet na rck 1915 zatwierdzono 
w sumie ogólnej 5675 rb. wydatków. Nas 
stępnie przeprowadzane wybory nowego 
zarządu, do którego weszli Pp: Jan Wa- 


dysław Drabiński, Jan Btypułkowski, Wład. |- 


= 


Majer, Tadeusz Kokeli, Fran. RBowałski, 


| Jelinek,  Nerger, 


. tniu 115, w maju 103 i 


295 odbyło i 


Ant  Zientalski, Andrzej 


Stan. Matylski, Antoni 


Kaczmarok, Feliks | Niewinowski, 


Gajda, Leonard ŁibieB i Wład. Cynamon, 


oraz zastępcy Michał 


jako  ezłenkowie, „M 
OQpałka, Andrzej ` Jara- 


Skwarek, Karol 


pewski, Ignacy Lenariowski, Wojciech Eo- : 


walczyk'i Ignacy Malinowski. Do komiejł 
rewizyjnej powołano p. p: Stefana Dekun- 
czyńskiego, Wacława Majera i Antoniego 
Sikorskiego, na członków oraz na zastęp” 
ców Ryszarda Gertnera, Roberta Klikara i 
Józefa Renhelta. Wobec tego, iż wielu 
członków zażądało zwrotu swych udziałów, 
sprawę tę rozważane na zebraniu, przy- 
czem zapadła rezolucja, aby w zasadzie 
obecnie nikomu udziałów nie zwracać. 
Z towarzystwa rekboiników bramży 
-  pzpierowej: 
Q) Czlonkowie towarzystwa. którzy 


cheg borzystuć z bezpłatnych porad lekar- 
| skich, mogą się zgłaszać codziennie. de 


tokalu towarzystwa robotników branży włó- 
knietej (Pusta 6), gdzie za okazaniem kart 
członkowskich dostaną kartki do doktora 
jak również recopię na wydanie lekarstwa 
za 10 kop. 

- Do inkasowania tygodniowych datków 
członkowskich przyjęto na. inkasenta. p. 


f Fisza. 5 


. Ze związku robotników przemysłu 
se > włókmiałege. 


Wczoraj po poł przy ul, Pustej pod 


nr. 6 pod przewodnictwem p. Wałerysiaka 


odbył się dalszy ciąg ogólnego rocznego 
zebrania członków związku zaw. robotni- 
ków .i robotnic przemysłu włóknistego. 


| Odczytano sprawozdanie komisji skrutacyj- 


nej z wyniku wyborów do. zarządu, -do 
którego weszli p.p: Małachowski, Polek, 
Urbankiewicz, Malinowski, Rychliński, Zy- 
rek, Libich, Barczak, Ciołek, Małecki, Pu- 


| dłarz, Luski, Paul Andrzej. Przybył: Bar- .) 


ezyk, Raczyński, KrzymuSki, 
Bazaliński, 
Traczyński i Jaroszek. 
Następnie obradowańo nad przerwa- 
nym na poprzedniem zebraniu punktem 
dotyczącym współpracy związków. P. 


Skórzewski, 
Olejniczak, 


| Parman reierował sprawozdanie z działal- 
ności powołanego do życia przed. wojną 


tniczego „Światło”, dla szerzenia. -wiedzy 
wśród rzesz robotniczych, w postaci . poga- 


| danek, odczytów, kursów it. p. Ponieważ: 
| warunki nie pozwoliły na rozwinięcie ob- 


szerniejszej działałności, przeto zarząd stow. 


„Światło otworzył szereg herbaciarni ro- 
 botniczych, przy których urządzono czytel- 


nię książek w lokalu stow. przy ul. Fabry- 
cznej 1, Oraz zaprojektowano "rządzenie 


| kursów uniwersytetu lndówego z wykłada- 


mi nauk społecznych, ekonomji politycznej 


| historji ruchu robotniczego, socjalizmu it.p. 


jak również kursów dla dorosłych analfa- 
betów. | 


Przy utworzeniu bezpłatnej pomocy 
| lekarskiej dla robotników zaofiarowało swą 


pomoc 33 lekarzy. Porad chorym udzielo- 
no 342, mianowicie w marcu 41, w kwie- 
czerwcu 83 W 
końcu przyjęto następującą rezolucję, Uwa 


żając działalność komisji międzyzwiązko= ` 


wej za owocną i niezbędną dla klasy robo 
tniczej, zebranie wyraża komisji. między- 
związkowej swe zaufanie i wzywa ją do dal- 
szej wytrwałej pracy. Następnie pani Ko- 
szuł:ka referowała sprawozdanie z działal- 


ności kuchen robotniczych, orazich stosun- - 


ku do związków zawodowych. Stwierdza- 
jąc, iż kuchnie powstały wyłącznie w celu 


dostarczania ludności robotniczej óbiadów - 
po tak taniej cenie, za którą przy obecnej 


drożyznie artykułów żywności i opału ro- 
botnik nie jest w stanie sam ugotować so- 


-bie ciepłej strawy, i że są one najlepszy m śro- 
„dkiem dostarczania ludności po taniej ce- 


nie już w gotowej postaci środków spo- 
żywczych, podkreślono, iż kuchnie te pow- 
stały samorzutnie, jako objaw samopomocy 
robotników, bez poparcia instytucj komu- 
nalnych. ` . 

Na zebraniu komitetu obywa'olskiego 
wcuz s członkami zarządów tanich kuchen, 


peźwięconem obradom nad kwestią użztecz- ` 


zości tanich kuchev, prezes K. O. p. Stami- 
rewski, publicznie je patępił, wyrażając się, 
iż dzisłalność tanich kuchen rosbije jedseść 
rodziny. 

Pemimo tego tanie kuchnie robotnicze 
rozwinęły się, stały się przykładem de po- 
wstania calego szeregu Kuchen, których meia- 
sto nasze lezy obecnie 2zzóręy 60, xy ają 
cych zgórą 30000 otiadów dziennie, Główną 
pedstawę rodków materjalnych komisja mie- 


adżyzwiązkowa zebrała drogą debrz wolnych 


ofiar, składanych przez biaro pracy ud tych 
robotników, którzy praeująe, opodatkowali się 
dobrowolnie na rzesz głodnych towarzyszóę, 
Za mtyczeń, luty i marzec, t. j. okres paj- 
większych trudności materjalnych zebrano dla 


(kzchen 1,480 rb, Ze strony komitetu obywa- 
„telskiego pierwszy fundusz dla tanich kuchen 


szyskano w listopadzie 1914r., w sumie 600 
rb, mastępnie w lutym r. b. 400 oraz kre- 


| pozostają bez fzabezpieczonia 66 do 


| kałów własnych, ebecnia zmuszone są ġo g- 
. placanja ezyjtszn komoriiBnego. | Ę 


| skanlu fuudnszó” na 


, w tem 36,410 bezpłatnych. ` 


gla za 131 na 329 zgonów.. f | 


jeszcze stowarzyszenia oświatowego robo-:| 


; EZONDC. ` : 


| ju, 


: dyt do 2 tys. rh. w sikeji zayrosiani 
miasta, : - RZA 


W mareou s;tux ja materjaliga- kw hen 
zmieniła się na lepsze, «skutek -otrzpmanią 
s kemiasta ratuskewega poznuńskiegó: fune 
dnszów przeznaczanych Sia- tanieh kiohen 
Mimo, iż pieniądze te otrzymane były przez. 


' K. O. jednakże dzięki bezstroasemu rozdzią- 


łowi przez utworzony komitet tanich i baza: 


Ff płatnych kachen, otrzymano zapomogi w sto- 
. sunku 1 kop. vå obiadu płatnego, 2 kep, od. 
. bezpłatnego oras po pół kep. od: porcji chle: 


ba. Ohsenie pe otrzymaniu sumy 6 tys. rh 
r"pomogi ra lipieo 1 sierpień, tanie: kuchnig 
dalszego 
istnienia, tembardziej, iśrnie posiadając lge 


Wobec rozwiązania instytucji korunal. 


"ryer jert niezbędnem, aby nowe instytucje 


micjskic sapewaiły byt kuchniom i zebranie: 


' uchwaliło swrócić mę do inatytacji miejskich 


prseg komisję międzyzwiązkową z prośbą g 
wysnaczenie funduszów zapomogowych dla’ 
tanich kuchom. Stwierdzono, iż wartość oda: 
żyweza obiadów jepi dla wydzerpanej. ludnq= 
Sai niewystaroraigeo, wobec szego po uzy: 

leży w tą stronę swrócić. 
troskliwość zs rządu, oi „EA 
W eyfraeh działalność tanich kuchok 


| wyraża się następująco: 13 kucheu przy związe 


kach robotujczych wydało do 1 stycznia roku. 
bież, 100 tysięcy ebiadów, następnie wydaje 
ność. kuchen stałe się. swiękaza, tak iż w maju 


dosięgła 130 tysięcy obiadów, w czerwcu136 


tysięcy, zaś. w-pierwsaej połowie lipca 7% 
tysięcy, z czego na 4 kichnie wwiazku włóks 
nistego przypada 41 tysięcy. Cztery kuchnię 
związku włóknistege wydały obiadów 240,840, 

Ze statystyki wydatków Kuchen wyne 
ka, że w większej ilości wydawane ob'ady 
dają mniejszy deficyt obok więkazej swej 
wartości, jednakże kuchnie r. betnicze nie mos 
gą rozwinąć należycie swej działalności wobec. 


braku Środków, e 
Tak samo śmiertelność na gruźlicę wero 


Następnie omawiano stosunek żw'ązkó 
do kvoperatywy, prayczem zapadła rezolucj 


iż zebranie uważa, że połączenia o 
kooperatyw jest niezbędne i koniecz 
. ć Sprawę aukiety o położeniu łód 
robotników podczas wojny referował p 
szewski, przyczem zebranie aprobowało 
pełności rozeBłanie tejże. Mm 
2 tewarzystwa Rzek TESE 

Rada pedagogiezna przy towarzyst 
obrała już odpowiedni personel nauczyciel 
ski na bezpłatne kursy wieczorowe dla do" 
botników, które mają być wkróżce otwo= 


W programie nauki jest język: polski, 


niemiecki i żydowski, oraz arytmetyka. 


Na kurse przyjmowani są też robot- 
nicy — nie członkowie, którzy się w tym 
celu mogą zgłaszać codziennie, do lokalu 
towarzystwa (Południowa 36) od godz. 6-0j. 
do 9-ej. wieczorem, ; KE 2n 

Rada pedagogiczna, odniosła się już 
w tej sprawie do sekcji szkolnej przy ms- 


gistracie z prośbą, o wyznaczenie jej 0d- 


powiedniego na te kursy. bezpłatnego, ło: 


„kalu. 


W ubiegłą sobotę odbyła się już dzię: 
ki inicjatywie sekcji odczytowej  towarzys: 
twa pierwsza pogadanka. S 
. . W odczycie „Żyd. szkoły narodowe“ 
poruszył p. Lichtenstein ciemte strony doa 
tychczasowych elementarnych «szkół mieje 
scowych ogólnych, jako też żydowskie 
gdzie dla dzieci odbywały się wykł 
tylko w niezrozumiałym dla nich języku 
rosyjskim, co nie mogła dać- pomyślnych 
rezultatów. Po odczycie odby!y się wolne 
dyskusje, - A a 

Sekcja sdczytowa urządzi też wkrót- 
es cały azereg pogadanek. na różne teu 
maty. (1) o 

+. Ee Stow. „,linas Hachstime, 

Organizowasa na wczoraj zabawa 
ogrodowa w Helenowie na korzyść kliniki 
dla biednych położrie przy Staw. sunas 
Hacholim“, przy w Południowej pod M 19, 
z powodu niepogody nie odbyła się. 

„Pożar. 

_ (e) Wezoraj o godz. 8 wiecz. w niee 
ruchomości M 92 przy ul. Piotrkowskiej, 
wskutek zapalenia się szdzy wybuchł po» 
żar w lewej otieynie, Pożar ugasiły Ii II 


„oddziały straży ogniowej ochotniczej, 


2Żiedziej tramurajowy. 
, (D W ubiegły piątek po południu, gdy 
do tramwaju N 4 wsiadł na regu m. Dziel: 
nej mieszkaniec z ul. Widzewskiej 67 Jakób 
Luss, br «je. hać nim sa Newe Miasto, wszedł 
tósioczesnie de tegoż samigo wegonu jakiś 
„młody jegomość”, lat około 20, który niee 
zwłocznie zssjązał z p. I. bardzo serdeczną 
rozmowę. Pan DL. wysiadł na Nowem Miga 
BCle, a „młody jegomość” tuż ża nim. 
C Mudy jegamnśj, wychodzża z tramwas 
„Bardzo uprzejmie się poźegnal* z p. e, 


pórczemi p. D. odrazu zauważył, ža mu zginął 
„ portfet s. zawartością 50 marek, kilku s eks- 

łami jak również paszport. i i 

">. Hłodstej zdołał tymczasem zniknąć, 


Ambulatorjnm dla tej dzielnicy zosta- 
ło już ze Zgierskiej pod nr. 9 przeniesione 
do.nowego lokalu Zgierska mr, 40, 2. pię- 
tro.. Ambulatorjum przyjmuje chorych co- 
asenne od 8 do 10 godziny przed polhi- 

„dniem. 


20 kep. 


„Za wezwanie doktora stamtąd do do- 


„mu kosztuje 40 kop. az 
©, 2 ,Talmud-Tory" na Bałutach. 


o W ubiegły piątek o godz. 9-ej z ra: 


"zwiedził miejscowy rabin polowy doktór 

- Lewi, wraz z. kilkoma niemieckimi urzędni- 
kami nowo-obrany lokal na ił. Zgierskiej 
pod nr. 58, gdzie się będzie mieścić „Tal- 
anid-Tora” przedmieścia Bałuty. 


Doktór Lewi wręczył wice prezesowi: | 


towarzystwa p. J. H. Szejnfeldówi ofiarę 


pienięzną na korzyść uczelni abiecniąc. 
popierać instytucję i w.przy- 


równocześnie 
szłości. DONEM 2. 
-Wykup patentów w Radogoszczu, 


(s) Aby uniknąć zbytniego natłoku w- 


urzędzie gminnym przy przyjmowaniu 030bi- 


stego padatiu przemysłowego i wydawaniu: 
mtentów na prowadzenie zakładów prze-. 


mygłewych i hanolowych, wójt gminy Redo- 


goascz ogłosił, że sainteregowani winni zgłs- 
szać się po patenty i w celu opłaty podatku 
przemysłowego o g. 9 rano do 12 w poła- | 


dnie w porządtu następującym:. 


29 lips a Żutardzia, '80 lipca z Rado- | 


goszezs, 3 sierpnia g ul. Aleksandrowskie*, 


A sierpnia z ul. Brzezińskiej, 4 gierpnia z ii. 
Zgierskiej, 5 sierpnia z Rynku Bałuckiego i 


ul. łagiewniekiej, 6 sierpnia ze wazystkich 
bocznych ulie przylegających do uł, Meksan- 
drowskiej, 9 sierpnia » «lic przylegających do 


ul. Brzezińskiej, 10 B'erpnia s Żabieńcaipe- 


-aostałych miejscowości gminy, © 
| Przy wykapio patentów należy okasać 


| patent stary. Naturalnie nie. dotyczy to wła 


źoiciali zakładów otwartych w czasie woj» 
By, którzy wykupywać będą patenty po raz 
pierwszy. | o : a 
Patenty będzie wydawał ursąd gminny. 
(001 Sukoły w Oheojnach. 
"(gh Zapisy. dzieci do askoły początko- 
wej, mieszczącej Bię w domu p. F. Nowaka 


przy ul. Rzgogakiej (przy kancelarji urzęde f 


gminnego) rozpoczną się 1 sierpnia r. b.. 
| Rozpoczęcie roku szkolnego. 
(c) Wakseje w. szkołach początkowych 
"W gminie Radogosżez kończą się w tych 
dniach. Wobec tego tamtejsza sekcja szkolna 
ogłasza, że zapisy dzieci do kompletów na 
Bowy rok szkolny odbywać się będą w dniach 


29, 30 1 31 lipca r. b., lekcje zaś rozpocz= 


ną się 2 wierpuia, | > 
ooon W nadchodząóym 1915/16 roku szkol- 
nym, czyane będą w gminie te same szkoły, 


które nrachamiono w prezątkach r. b. i do 
tych włeśnie szkół winni się dzieci zapisy”. 


wad. Nauka udzielana będzie wszystkim dzie- 


ciem bezpłatnie, Nadto dzieci biedrych ro- | 
dziców otrzymywać będą bezpłatnie podręcz-. 


niki szkolne oras kajety i inne przybory piš- 
mierne. NE : 


Wszystkich ezkół esynnych będzie 29, 


"czyli, że naukę pobierać może około 1,700 


dzieci, 


Glosy czytelników 
R Sław Prae Hanat 
“o (Spacerowa 24) > 

Gdy były Zarząd na Ogóliem Zebra- 


uła, wycznwając niechęć zebranych do pe- 


wnych jednostek Zarsądo, przez usta jednego 
a najpowaźniejszych swych kolegów, eŚ wise 
ezył, że mandatu. nadal nie przyjmie, poda- 
| jąc jako motyw, że wybór specjalnej komisji 
i młatwienia Zarządowi w kierowaniu skle- 
pam jest dla niege ubliżającem, Ogólne Ze- 


Sranie swego postanowienia nie zmieniło i 


łom sedokumentowało swe Błanowiska.  Je- 
Wnakża tesże Zarząd na ponownych wyborach 
mokilisuje caly sztabswych ludzi, zaopatrzyw= 
ny Kh sobranemi na mieście plenipotenejami 
F przeprowadza nie tylko awe kandydatuty, 
sło f ćcęeduej sobie komisji sklepowej. Ten 
rek ndawać by trzeba uiepolitycznym, bo w 
kołach tych, którzy dotychczas sceptycznie 
gapatrywali się na gospodarkę w Stowarzy- 
mieniu, tezo rodzaniu narzuconie. komisji mọ- 
Yo wywołać świeże niesnaski, które oby nie 


igły groźniejsze ed 


bąć, a nie zaostrzać. 


SEEE GK 


(| ZBałuokiego amhulatorjum. | * 


‘Każda porada na miejscu. kosztuje 


. Polskim nie widziano. - 


„tem przyłapania spiskujących 
-i rozstrzelaniem starosty. -partyjnego, 


poprzednich, przeżywa=" 
Moy braniasch, i które, dòbro f 
Syek na Ogólnych Zeb CD. AR 
; miiniący Zarząd, pOWIEIEN bft usus- 
prawy 3907 P "BK ż 


om: Sybir: 
-W bieżą i 
wystawia już drugi dramat G. Zapelskiej. 
Pierwszym był „Tamten”,. który pod 
względem opracowania typów poiedyń- 
czych, plastyki — charakterów i akcji 
ramatycznej stanowczo wyżej stawiam 
odegranego wczoraj „Sybiru“, . 
„Sybir” za to obfituje w piękne i 
efektowne obrazy, grające na nerwach 
widza, w sceny'i typy o zacięciu melo- 
dramatycznym, „jak np. brodiaga Makar, 
w tem tkwić będzie prawdopodobnie ta- 
jemnica powodzenia tego -dramatu. 
. . Wczorajsze przedstawienie: wske zu- 
je na to. z > 


Pt bliczności > zgromadziło” się tak 


dużo, że we wszystkich przejściach przy- 


„stawiano krzesełka; « wszystkie miejsca 


do stania były zajęte, jednym słowem ta- 


> o W Sybirze“ autorka padporządko- 
„wuje pojedyńcze role - zbiorowej akcji, 


: która rozpoczyna się wprawdzie w akcie 


pierwszym dosyć$ wyraźnem zarysowa- 


: niem kilku typów, w drugim zadzierzga 
-się w interesujący romans-dramaf, ale 
- w trzecim już zbaczą na tory. politycz- 


nej akcjii urywa się w akcie.4+ym efek- 
olaków 


„Zdanowskiego. wi l 
-> Ostatni jednak akt, mimo pięknych. 
"dekoracji, robi wrażenie jakichś strzę- 
pów, czegoś niedokończónego, urwanego. 
Z całej wielkiej ilości osób, biorących 
udział w akcji: „Sybiru“, zaledwie jakieś 
2 lub 3 typy utrwalają się w pamięci wi- 
dzaj; zaś reszta zaciera się w  zbioro- 
wych scenach, na czem mocno cierpi 
wątek dramatu. . z 
Ponieważ „Sybir* przęz czas dłuż- 


szy pozostanie na afiszu, ze .wzgłędu na 
: powodzenie, jakiem cieszył się na pierw- 


szem przedstawieniu, więc. ze szczegó- 


* łowem sprawozdaniem. powstrzymam się . 


do. następnego wystawienia. „Sybiru“, 
"który prawdopodobnie powtórzonym zc> 


tylko muszę, że postarano Się o nowe 


; dekoracje do 4 aktu i naogół wystawio- 
no „Sybir“ starannie, za „co reżyserji 


należy się szczere uznanie. i 

a 7 BEAN (Gr) 

z T-wa miłośników sceny w Łodzi. 
W ubiegłą sobotę: w 'Teatrze Polskim 


sław” i operetkę  Gregorowicza „Werbel 
Domowy”. ; -. | í 

- Żałować należy, że tylko pewne kół- 
ka łódzkiej publiczności okazują zaintere- 


sowanie się tem Towarzystwem, gdy tym-. 


czasem dział sztuki, który miłośnicy sceny 
uprawiają, mianowicie: Opera, operetka i 


'komedja ludowa, zasługuje na bliższe za- 


poznanie się z- nim. | 

W T-wie miłośników sceny spotyka- 
my wiele utalentowanych jednostek, obda- 
-rzonych pięknym głosem i przy dobrej re- 
_żyserji możnaby poziom artystyczny T-wa 
podnieść. © m7 meu: 0000 
- Bardzo ładnie śpiewały. pp.: Kierska, 
T. Grądzka, Łuniewska, St. Jezierska, Łą- 


„pińska i Siln'cki. -Pan Cz. Cichocki stwo- 


rzył w: „Wiesławie doskonały typ orga- 
` pisty wiejskiego, Piszczały, a także w „Wer- 
blu Domowym* dał pyszny typ zbogaco- 
nego młynarza Urbana. : 

Po za tem doskonałym  Bąbałą był 


-|-p. E Kalisz; dużo zacięcia komicznego wy- 
kazał p. H, Neugebauer. Pan St, Klinger, 


obdarzony sympatycznym głosem, bardzo 
dobrze się wywiązał z roli młodego oryla 
Janka. BROK: 


W tym. składzie, w jakimi w sobotę 


T-wo miłośników przedstawiło się publicz- 
ności może już. ono śmiało podążać na wyży- 


"ny szinki,—a przy pracy pewne chropowe- 


tości, obuiżające chwilami nastrój artystycz- 
ny, dadzą się łatwo usunąć,  — (Gr) 

gpłłoina z tonami"! w teatrze Wielkim 

Z powodu nawatu materjału bieżące- 

go, sprawozdanie. z benefisu.p. S. Mieha- 

łowskiego umieścimy w jednym z najb!:ż- 


„szych runierów Gazety; narazie Zaznacza- 


my tylko, że sympatycznego benefisanta 
publiez-ość przyjmowała nader życzliwie, 
obdarzając go hucznem „brawem' i kwie- 


ciem- v : 


©. Łódzka Grkiestra Symfoniczna. . 
30 ak już zzznaczyliśmy, dziś w Grand- 
Hotelu odbędzie « się wielki koncert pod 


„dyrekcją pp. Mazurkiewicza i Brautigama. - 
o > © Jufro-w porku im. Staszica „Nadzwy . 
"czajny Koncert S.mfoniczny* pod dyrekcją 


Tadeusza Mazurkiewicza. 


GAZETA ŁÓDZKA 


tet imzg. 


| Teatr Potski Cegielniana 69. ` 


kiego natłoku już bardzo dawno w teatrze 


stanie w sobotę i niedzielę; nadmienić: 


T-wo miłośników sceny odegrało na ko- 
rzyść Kolonji letnich operę ludową „Wie- ` 


4 odrzuciliśmy ich z powrotem. 


„Wiejskie Wesele* Goldmarcka; na zakoń- 


| (| €zenie idzie „Dziadek do orzechów" Czaj- 
am „sezonie teatr Polski 


kowskiego i poemat symłoniczny „Finlan- 
dja* Sibelinsa, Obfity program, ba:dzo 
starannie opracowany, dła melómanów jest 
nader zajmujący. m BRosinie 2: 
f Z Helencwa. 
„ W Helenowie we wtorek 37 lipca 
wieczór. solistów: - wg | 


"A. Salcberg, (na skrzypcach). K. Hilscher, 
(na fagocie). Berengold, (na kornecie). P. 


Rosensaft, (na ścyłofonie), ` 

_ Ceny zwyczajne. Początek 
5-6], koniee o 10 wieczorem, 

Tramwaje kursują. do g. 10 


e „godz. 


w... ; 


1 ostatnie] cholli. 


Urzędowy kommikat 
: austrjacki. 
: WIEDEŃ, 25-go lipca: 
Z terenu rosyjskiego. 

Na rosyjskim terenie wojny dzień 
wczorajszy upłynął stosunkowo spo- 
kojnie. Pod Dęblinem wojska nasze 
odparły kilka słabszych ataków prze- 
ciwnika. Na południu od Kryłowa 
udaremniono usiłowanie Rosjan prze- 
'prawieria się przez Bug. Zreszią 


sj 


| położenie jest niezmienione. 


Z terenu włoskiego. 
Na obszarze gorycyjskim nie- 
przyjaciel ograniczył słę w ciągu 
wczorajszego. dnia do silnego. ognia 


«u płaszczyzny Deberdo znów: się 
-chów i nić .nie mogły: zmienić z fak- 


jest daremny. p. 
Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
„von Hcefer 
-feldmarszałek-lejtnaat. 
Komunikat rosyjski. 


a 


zwierzchniego wodza naczelnego): 


nie było większej walki. W nocy na 22 
| lipca około wsi Sess na drodze do Puk- 
kum wzięliśmy. do niewoli oddział rowe- 
rzystów, a około wsi Kruki patrol ofi- 
/cerski. Nieprzyjaciel obsadził wieś Ja- 
ninki i usiłuje posunąć się w kierunku 
połudnowo-wschodnim. Ña wschód od 
Rosień nieprzyjaciel posuwa się ku rze- 
ce Szuszwa. s | 
„Nad Narwią Niemcy, wspierani sil- 
nym ogńiem artylerji, wykónali w dniu 
22 lipca zacięte ataki na oszańcowasia 
mostowe około Rożan. 
Na lewym brzegu Wisły w tym sa- 
mym dniu nieprzyjaciel przypuścił szturm 
do przednich fortów Dęblina na fr ncie 


Wólka Dachińska — Gniewoszów. Gdy. 


nieprzyjaciel w jednym odcinku przeła- 
mał nasze zasieki z drutu, został on z 
wiełkiemi stratami wyrzucony w wyko- 
nanym przez nas kontr-ataku. 
Pomiędzy Wisłą a Bugiem walka 

trwa. W kierunku od Lublina, Austrjacy 
wykonali atak na drodze do Bełżyc. 
Centrum armji nieprzyjacielskich, skła- 
dające się z dywizji niemieckich, pod- 
czas ataku w dniu 24 lipca na froncie 
Ćmie! — Piaski — Suchodół — Olesiki — 
Wojsławice — Hrubieszów poniosło cięż- 
_ kie straty. | | | 
. Rano, dnia 22 lipca, na lewym brze- 
gu Wieprza nieprzyjaciel, nie zyskawszy 
nic ubiegłego wieczeru, ponowił atak w 
kierusku wsi Rejowiec, a jednocześnie 
dużym siłom niemieckim udało się po- 
czątkowo na froncie Majdany Ostrow- 


i skie—Wojsławice—Uchanie usadowić w - 


naszych oszańcowaniach i silnemi ma- 
„sami posunąć się na „północ; po walce 
:w lesie, trwającej przez osiem godzin, 


(__ < Program zawiera: uwerturę „Koriolan” |. 
"| Beethovena, dwie. melodje norweskie Grice |. 
ga, poemat symfoniczny „Les préludes" | 
Liszta i jako główną atrakcję symionię | 


Profesor E. Oelley, (na wiolonczeli). . 


Bachs, (na waltorni), Grosberg, (ua flecie). 4 


artyleryjskiego. Poszczególne. ataki. 
nocne -na stanowiska nasze na krań=' 


złamały z ciężkiemi s ratami dla Wło-. 


tu, że szturm na front nadbrzeżny. 


Ź PETERSBURG, 23 lipca. (Ze sztabu 


© W okolicy na zachód od Mitawy. 


3. 


-W ciągu kontr-ataków zdobyliśmy 

6 armat i wzięliśmy 500 jeńców, 
W: okolicy Hrubieszowa udało się 
nieprzyjaciełowi posunąć w dniu 22 lipca 
„Nad: Bugiem, około wsi Drzary cd- 


| rzuciły nasze wejska nieprzyjaciela zą 
„rzekę. Około Sokala miał miejsce za- 


cięty kontr-atak. Po zajęciu w nocy na 


22 lipca przez nasze. wojska nieprzyja- 
„cielskich linji rowów ochronnych, opuś- 


ciliśmy je zrana, w celu. energicznego 


napierania na nieprzyjaciela na. brzegu. 


miasta Sokala. u 
` W okolicy wsi Rotuszyce zgroma- 


„dził nieprzyjaciel znaczne siły i wykonał 


kontr-atak, poczem zajął część tej wsi, 
łecz po walce ulicznej odzyskaliśmy ją 
ponownie. - Pośród ' jeńców, wziętych 
przez nas w tej. okolicy. znajduje się 
resztka 10 austrjackiego. bataliony strzel- 
ców z majorem. - Silne nieprzyjacielskia 
rezerwy, które ruszyły ze wzgórz około 


| wsi Zawiszany, a które skutkiem ognia 


naszej artylerji poniosły niesłychane 


; straty, nie były w stanie przekroczyć 
' doliny Bugu i wesprzeć 


zaatakowane 
przez nas oddziały  nieprzyjacielskie. 


|. Walka trwa. dalej. 


W ciągu dnia 21 lipca zaatakował 
nieprzyjaciel wieś Dobrotwór i zajął jej 


| część, lecz wieczorem został z powro- 
„tem odrzucony, przyczem pozostawił w 


naszych rękach. kilkuset jeńców. 
Na pozostalych częściach naszego 
frontu zmian. niema. 


Przeniesienie fabryk z Waąr= 
szawy. 


PETERSBURG, 25 lipca. „Peiersbure  : - 


ska Agencja Telegraficzna donosi: Fabry- 
ki i warsztaty w Warszawie i okolicy, pra- 
cujące dla zarządu wojskowego,  przeniós 
rząd na swój koszt w głąb kraju, z powo» 
du trudności w zaopatrywaniu w  materjał 
palny i z powodu blizkości frontu. 


y REESE 
Prof, Stenistaw_ Miengteln, 
: ; pianist”, 
po diuższej nieobecności pow:ócii do 
Łodzi i wznawia swoją działalagość 
pedagogiczną. - 
Godziny przyjęć: ad 10—l2ee: rano. 
wè. Andrzeja hr, 54, 


Biero Brządzeń Elektrycznych - 
- S. Rutkowski i Ska | 
== Łódź ul. Zielona AE 1. E 


Instaluje, Oświetlenie elektryczne, 
"Motory, Prąd iice, Wentylatory, Telefony, 
Dzwonki, Zawiesza żyrandole, Zułatwia 
„formalności w elektrowni, Na składzie 
Zyrandole, Lamrt, Żarówki, Bezpieczniki 
oraz wszelkie auaterjały w zakres ele- 
ktrotechniki wchodzące. 


Ceny umiarkowane. 


W CZYTELNIA NOWOŚCI 


uł. Dzielna Ko IB 


(7 : poleca wielki wybór książek : | 

tiy polskich, niemieckich, rosyjskich W 

w i francuskich. y 
">>>>>O>>PPOPS" 


piekarzy, handlarzy, 
i osób p rwataych, tanio do od- 
tąpienia— ul. Lipowa Ne 71. 


9, 


; wi * 


rmy ZPA EC PRZEZE 


Ne 


e | | GAZETA ŁODZKA. DRE 2 Ni. 190, 


ZAD JTAGDY 
- ona linjach kolejowych: = 
Łódź (dw. Kal.) =Lowicz (dw. półn.) —Afeksandrów.. 
Łódź (dw. kaliski) — Skalmierzyce. 
LOES (dw. wzrsz) Kolsszki- Piotrków _Seosnowiac W. Wa 


| tonton eneee | 
| | 
| 
| 


dła analiz lekarskich 
((mogz, krew. płwociny, erc) 
Inżyniera-chemika E. Leybergaj. 
b. asystenta. profes., Fraseniusa 
5 Wiesbademta „WA 
ulica KRÓTKA Nr. 5. 


Herby Pruskie — Częstechowa—Kielca 


ko, Koluszki Skierniewice. Łowicz (dw. półn.) Skierniewice, 


23 Orms od godz SQ wieczór i do goda FSB od dnia 10-go lipca 1915. ę 
D Łódź tez —Łowicz S Aleksandrów. 


559 z rana oznaczony jest przez podkreślenie liczb minutowych. . 


Nasi zastępcy panowie Józef Piestrzyński ud 
rzeźni miejskiej I Jan Fogel- Aleksand:ów-- 
ska 80, kupują dla nas bydło świnie cielę- 
„ła i barany. W razie sprzedaży prosimy. | 


+. (dworzec 


Aleksandów —Łowicz półn.—Łódź. "is, 


Łódź odchodzi Wystruć 7 przych. 620 620 | 71 zwracać się do nich. 
Zgierz przych. Królewiec 621 | odch. 544 | 544 | 621 Bracia Frankowscy. 
j odchodzi Berlin, Fridrichstx.j1106 1181 226 256JI106 1314942 92 | 
pesa » Poznań _7B56 | „ |708 740] 318 | 20 ZERO ROZEBRANA 
OBO b Bydgoszcz 915 x 3 Zagingt piesek mały, biały, w żółte 
Łowicz = poł) R Toruń 108 - s | łatki, wabi się Bemol | 
» dw. półn.) przych. Aleksandrów 158 a Proszę odesłać fub wskazać, gdzie się: | 
93 i: "odchodzi % 228. | odch. zł znajduje za nagrodą. 
Kutno przych. _ Włocławek „ 882 | przych. Zawadzka M 6. Stróż wskaże. 
n odchodzi M 333 | odch. EE Aa GA 
Włocławek przych. Kutno 510 -| przych. i Z AO 
A ý odchodzi 515 | odch. Nasiona sezonowe wariy wna pi 
j a. 2 » Rie y wns (rzepy, szpi- 
„Aleksandrów | przych, i i Łowicz (ów. późn.) 3 przych. - aaki, reszpunki i in.) I kwiatów nadeszły 
T Hi odcrodzi paded n 5 6 odch a i "do składów nasion: 
oru przych. 336 1120 | 1008 „. (dw. potud.) „688 » -= 1 Łódź, Andrzeja 10 
Bydgoszcz w” 627 | 12385 | 1244 Głowno 800 m 2 Łęczyca, ziemia Kaliska, 
Poznań » 1511124 151 [|245 312 Stryków ; 822 » : ky T. Jasiński 
ś| Berlin, Fridrichstr. ,, 1207 |606 615747 713 Zgierz 859 | przych. L. Jasiński. 
i Królewiec A $ 1159 | 1059 | -657 A ł 908 |odch. ki 
AE „EL LU | 68 |. Łódź 921 |przych. | 10% |117 | gm "BI NORA EACH 
POEMA z z: ORAZ R LOZKA td s | „OB was PZ © 0600,77 WW. 


2) Łódź (dw. kaliski) — Skalmierzyce. Skalmierzyce = Łódź (Dw. kaliski). | 
Łódź | - odchodzi 730 1% | 985 Wrocław H. odchodzi 821 1245 
Pabjanicć przych. 800 152 | 1005 Berlin, Fridr. _ przych. 225 942 - 
s odchodzi 8% 153 | 100 Poznań odchodzi 753 > j 
Łask |  przych. -Ostrowo odchodzi | 1151 
Pa odchodzi Skalmierzyce _ przych. 1229 a> | j 
Zduńska Woła MEJ 845 09 En odchodzi 1259 Pasta do włosów, wzmacnia je i. Q3 
Sieradz przych. 917 337 1151 Kalisz przych. 116 - chroni od powtórzenia się łupieżu, 
SMSA odchodzi 918 321 | 1201 Pa odchodzi 126 Zaleca sią do codziennego użytku, Mi. 
Opatówek przych. | 1020 444 134 Opatówek > przych. 203 . OREW PRD (2-68 : 
a * odchodzi 1021 -445 130 - 8 odchodzi 206 Ządać sy składach aptecznych, per-  % 
Kalisz przych.. 1049 524: Sieradz © = przych. 328 'fumerjach i zakładach fryzjerskich. b. 
ARNE odchodzi lios | 604 A : odchodzi 338 > Sa 0 4, 
Skalmierzyce _ przych. 1121 621 Zduńska Wola i 48 
> — „odchodzi : lisi | 651 Łask przych. 448 E E: 
Ostrowo 'przych. 1228 7%8 odchodzi | 447 AYPA N c aceon ren (O NB 
Poznań paydi 250 1058 p bjanice e A. - 5% 8:9 Bie 63855 ii 
3 cin, Frider. odchodzi - 72 f odchodzi 524 : É i 
reclw H.___ przych., „552 910 Łódź || -_ przych. 55t | ui ap 


3) ŁÓWŹ sas Koluszki-Piotrków-Sosnow. ¥ Sosnawiec w. -Piotrków-Koluszki-Łódź S) 2 OGLOSZENIA DROBNE: i 


T j R " ; A kuszerka przyjmuje chore, udziela poia 
Łódź (dw. k.) od. l 1129 Berli Fridr. od. | 435 1140 : 1140 823. ; | Nona ustępstwo. „Dyskrecja. Piotrkow- 
Łódź (dw. war.) prz. |1009} 658 | 1i14 1114 Wrocław od. |1220 |] © 534 848 | 208 4 j | ka 36 228-060, |. | | | 468 

> od. 1127 117 | Katowice prz.| 721 1121) 201 | 624 F dzo ronk a 
Koluszki prz. |1053 | 787 1211 1251 120 Sosnowiec w: w. prz, | 788 1138 " | B28 658 r Day nn wej wę 
SE ed 1058 749 1224 1234 A 4 od. | 748 1208 228 648 | -H f kach jak wajskromnisjszych. . ‘Adre: : al Kon l 
Piotrków od. 11 a 844 135 155 Będzin „ |. 800 1218 240 | 700 . -słantynowska Ñ 182 m. 5 J. M. | | .-* 
prz. |12 847 140 140 Dąbrowa 815 | 1231] 255 po: wie kwit BRE E 
NAŃ 14 = pea Aa 5 d , z upajo kwity wszystkich | 5 i 
Nowo-litadomsk "A , p 958 300 300 Ząbkowice „o | 836 1248 316 723 K płacę najłópsze sej Sadala atn na 
i » i M od. 1326 959 305 306 Myszków prz.| 942 236 l 422 ; A różne zegarki z ustępstwem 25g Piotrkowska 

zęsiochowa M. prz. || 1110 427 437 | Częstochowa m. prz. | 1042 3 522 902 ; > 88 Goldin od 9 r. — do 9 w, i 3 i 
M e od. W 1115 | 487 437 E ki od. | 1052 g4 -582 gi M pocztowe, stemplowe i i 

M acid prz. 588 588 | Nowo-Radomsk prz. | 1215 50 55 | 1018. kupuj f daaag yskslowy, 
Ząbkowice > 415 1956 682 GB $ R > Fi 8 351 S io. X upuję, płacą dobrze, Widzewska "a 3 
Dąbrowa » 430 f | i 702 | Piotrków prz. 189. 02) 88 118 RER O WER ZE ORA 
Będzin „ | 42] u | 716 716 | | od. | 144 505] 834 | 1i31 NOT asy oraz zyRotowaje do szkół do 1e 
Sosnowiec w., w. prz..| 452 127 727 727 K iu ki 55 sz | 103% *8 II klasy oraz. udziela polskiego, rosyjskiera 

Je 2i 2 | Koluszki prz.| 255 606 936 2% i francuskiego. Wymagania skromne, Nawr, 
s od. 5 | 147 781 758% | Ń od. | 318 | glen] 733 955 | 1252 X 32 m. 16. od 10 do IŻ-ej Se AWEDE 
Katowice prz. | 529| 208 | 756 816 } widzew © prz.| 389 | gso| = | 759. | 1088 o jaki 
Wroclaw ~ prz. 1153 552 - 1158 1122 | Łódź (d kal d 834 dciski wytępia na zawsze amerykańska niaś 
Berlin, Fridt. prz 752 58 1 TA tn $ ; A Z ( wW. .) aa. f = ; = „Corricide de Keene“ Pudełko 60 kop D 
MABUR . 58 418] 558 | 442 | Łódź (dw. war.) prz.| 411 | gi, |655 1o51 | 126 | || nabycia w aptekach i składach aptecznych 
akaa iw waka SE s nc WA SS UOKDENNEKENE z sa s z zz Z z == | | RE RH Ak x ye aptecz- 
a A . , | B : M. , St. Majewskie 
4) Herby Prus.---Gzęstoch M.---Kielee. Kielce---Częstoch. M.---Herby Prus. H. Neuman, Widzewska 88, 7 ze stiwicieł 
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„kedaktor i Wydawca Jas uroc=s (m. p Przeiazd 8). 


guberni Kijowskiej, Wołyńskiej, 


¿Drodzy bracia, tak bracia ponieważ, 


e należeli do „Słowiańskiego plemienia 
zyscy. wyznawali jedną * słowiańsko-pra- 


-ze wschodu, przez św.. Cyryla i Meto- 


żna nie dziwić się waszemu  rozu= 
„waszej działalności w rdzennej Ru- 
ieliście utrzymać w rękach pienią- 
£ mię, fabryki, przedsiębiorstwa, pod- 
ujecie i zakładacie katolickie kościo= 
Staracie się poniżać wszystko prawo=* 
-a wywyższać polskie, katolickie. 
Bezwątpienia bardzo. to. ładnie z waszej 
„strony, ani słował. Lecz zapominacie tylko 
o jednem, O czem powinniście zawsze pa- 
«miętać, jest tu jedna mała pomyłka, a mia 
mowicie: wy choć uważacie się za katoli- 
ków, byliście prawosławnymi: a nawet bar- 
zo długo. Krakowianie np. byli prawo- 
ławnymi przez 500 lat. Krakowianie, Slą- 
aki (1), Czesi, Morawianie przyjęli pra» 
wosławie w' roku..863, U . Wielkopolan 
ksijżę Mieczysław przyjął prawosławie, w 
5. 969, a królowa Jadwiga, za panowania 
której wyrugowano prawosławie, panowała 
od roku 1400—16. Zatem choć nazywacie 
ię Polakami, to właściwie jesteście Ruski- 
„a w jski sposób z Rosjan. staliście się 
akami, tłamiaczy *historja powszechna. . 
torji nie wólno zaprzeczać, -ona jasno: 
wiada, że Polacy, Rosjanie i inni Sto- 
nie mieli wspólny jezyk, wspólną po- 
wie wiarę, imiona it d U M 


J: Morawian' 
książę Swiatopełk i u ruskich był 
iatopełk, u Polaków był. Jarosław i u 
kich był Jarosław itd. Otóż  histocja 
šno, powiada, że Krakowianie wcześniej 
d.innych Polaków przyjęli chrześcijaństwo 
od św. Cyryla i Metodego i byli w jego- 
$arafji oddanymi mu ludźmi. . Historja ja- 
Bno powiada, że w sto lat potem © wielko- 
polski książę Mieczysław ożenił się z pra= 
wosławną, czeską księżniczką Dąbrówką i 
z całym narodem przyjął prawosławie z 
sak czeskiego duchownego Wojciecha. Hi- 


a 


sposób satyryczny p. Wacław Olszewski 
warszawskim „Gońcu Porannym" ma- 
ę Polaków pisania bezsensowych i beze. 
eslowych listów otwartych: do różnych sła- 
wnych osób za granicą, listó <, które brzmią - 
fęknie, a których osoba, pod której adre-- 


w. nrze 830: A 8 
„P. Ostrowska zamieściła w pewnem 
piśmie list otwarty do Gabriela d'Ananzio. 
©. Do gabinetu d'Anunzia wszedł ka- 
terdyner i podał mu na tacy parę listów 
gazetą. z 

< D'Anunzio, który właśnie leżał n 
mapie, trzymając oburącz gorącą fajer- 
na brzuchu, leniwie odwrócił głowę i 
af ; pa - 

— Cóż tam nowego Giuseppe? 
| me listy, faśnie panie, 

Dużo? ; 


bd 


==. Osiemnaścio i jedna gazeta. sis 

=gasza. n ; + f z 

-—  Jakto, nie nasza? Nie włoska? 

— Nie, jaśnie panięł 

== Francuska? | 

— Nie, i 

w. kngżelskał 

= Nie a 
—ćtRosyjska? j - 
|=" Też nie. © ; 
= Więc jakaś u djabła?  - 
— Nie wiera, jaśnis panie. 

dy nasze, siłe wymówić iego nia mogęt 
„— Pokaż-no tutaj | 
Racerdyaer społnił rozkaz. 


j añdryta Witalis (arcybiskup | 
| A ry al niatan E 
ogawiy) wydał niedawno odezwę do | i zachowywali ją z miłością do czasów 
{ 1 M hr ief X i 4 m | 5 
kiej i Chełmskiej. Podajemy ją do | wadziwszy podstępem prawosławnego Cze- 
| cha Husa do Konstancji, kazał go spalić. 
| za prawosławie, a potem kazał księdzu O- 


cy, Czesi, Morawianie, Rosjanie "ów. A 
Y; TES, » Rosjanie, Ser | sku, przywrócić starą słowiańską wiarę 
| (prawosławną). 
wno-chrzaścijańską wiarę; przyniesio- | Ag gal 
j ` J ą. &s przyniesio- | wyrywali języka: nie wyłupiali oczu, ale 
ego w 863 r. Tak drodzy braci Pre 
g „drodzy. Bracia Polacy | pieniądze, Chytrością i oszustwem zabili. 
prawosławie w Polsce. Zbigniew zabił 
„polskie prawosławne ciało, Hozjusz zabił. 
polską prawosławną duszę. Zabili ciało, 


storja jasno powiada, że niemiecki cesarz 


jem sę skierowane, nie czyta, Czytamy |- 


Litery | 


PONIEDZIAŁEK 
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awosławnego 
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Pistorja. 


Lm 


asno powiada, 
rześladowania strzegli prawie przez 500 
at prawosławia jako ich prawdziwej wiacy 


R) 


królowej Jadwigi, kiedy to Papież, spro- 


z 


- | jeśnickiemu spalić na stosach w Krakowie 
| prawosławne księgi słowiańskie, torturo- 
| wać, męczyć i palić prawosławnych duch3- 
| wanych, Krwią zala? Oleśnicki Mało i Wiel- 
| kopolskę — dla sławy więc obcego Papie- 
| ża lała się krew polskich prawosławnych 
| księży, Za panowania Zygniunta Angusta 


próbowali Polacy odetchnąć po. słowiań- 


: > ). I znowu Papież posłał Ho 
zjuszą i Jezuitów: ci nie łamałi Tak, nie 


zakładali szkoły, -mówili kazania, płacili 


żabili duszę i cóż się to stało?... Niestety 
nic nie zostałol A i historja jeszcze mó- 
mi: i szłachta i mieszczanie. Możecie się 
o tem przekonać z -papierów rodowych, 
kto je zachował, ze starych, prastarych papie- 
rów atchiwalnych. „A któż z nas zrobił 
"Połaków*? zapytacie się: król- Kazimierz 
Jagiellończyk .i inni. królowie polscy, któ- 
rzy nie dopuszczali książąt na swoje dwo- 
ry, dopóki nie wyrzekli się rusycyzmu. A 
najwięcej przyczyniły się do tego polskie 
szkoły, założone za panowania najlepszego 
cesarza rosyjskiego Aleksandra, który za- 
pominał.o swoich Rosjanach, myśląc wię- 
cej o losie cudzoziemców i unionistów i 
pozwolił katolikowi (okatoliczonemu Litwi- 
nowi) Czartoryskiemu opanować szkoły ro- 
syjskie w prastarej Rusi. -A jeszcze i żo- 
ny katoliczki i panienki. katoliczki i inne 
polskie kobiety* zrobiły z Was Polaków. 


-Tak drodzy braciał czytajcie starożytne do 


kumenty w archiwach zachodniej Rusi, czy- 
tajcie historję Rusi i państw sąsiednich. 
„Wmyślcie się w to. co teraz robicie i co 
naokoło was się dzieje. Przecież królów 
polskich niemal.. Papież, Zbigniew, Ho- 
zjusz, to wszystko widma przeszłości, nie- 
ma ich już, jak niema Ottona, który zaga- 
'niał był prawosławnych do katolickich ko- 
Ściołów. : I cóż was obchodzi właściwie 
drodzy bracia kijowskiej, wołyńskiej, ` po- 


„dolskiej, połockiej i chełmskiej Rusi jakaś 


«tam Mało i Wielkopołska! To nie dla was' 
drodzy bracia Rosjanie (zróbieni Polakami) 
— boicie się! Nie bójcie się, śmiało mów- 
cie po rusku, to jest po rosyjsku, jak. mó- 


to grożbami zmusił syna Mieczysława, | 
r księcia wielkopolskiego Bo- 
 iesizwa do przejścia ną katolicyzm, wraz - 
ze Słązanami i Krakowianami 
jak Krakowianie pomimo 
„wósławnej cerkwi, przeciez to stara wasza 
„Todzinną wiara, wiara prawosławna. 


-li w wierze muzułmańskiej, a potem uczyli 


wi, że wy drodzy bracia byliście. Rosjana- | Rosjan, t. j. rodzonych braci. Wokoło was 


` Rosjanie), jesteście tylko zdrajcami rodzin- 
„ła Austrjakom-Odstępcy! i sługami polskich 


„niej Rosjanie) pożałujecie sprzedaży swej 


„wszy: 


| szcze przęz Niemców i Austriaków, ni- 


Dodatek do Gazety „Łódzkiej“ 
26 LIPCA 1915 ROKU., 000 


Re 190. 


wią rosyjscy. wykształceni literaci, . Prze- 
cież to wasz rodzinny język, język ogólno | 


| szezyli wszystko, a nieprzyjacielowi pozo: 
Tosyjski.. jezyk rosyjskich pisarzy, , Pusz- | 
i 


stawiali tylko niebo i ziemię, odpowiada 
P B. Koskowski w „Kurjerze Warszawa 
kina, Gogola, Turgeniewa, Dostojewskiego, | skim”: - 0. 

Tołstoja i innych, Śmiało idźcie do pra- - „Artykuł „Nowego Wremieni* pody- 
ktowany oczywiście był pobudkami patrjoa 
tycznemi wysokiej miary (ma się yo- 
zumieć — rosyjskiemi). która każdy 


A więc drodzy bracia Polacy (dawniej | zumis yji 
człowiek umiejący myśleć pe oby» 


prawostawni ruscy ludzie) pomyślcie teraz 
nad tem, co robicie, à co teraz powianiś. | watelsku, ocenić potrafi, Zroszłą na tle o- 
cie robić. „Wszak prawdę powiem, (tylko | góluego tonu prasy rosyjskiej nie stanowi 
za prawdę nie gniewajcie się), wy jeste- | 9h wyjątku. Chodzi tylko o to, aby słuszne 
scie prawdziwymi odszczepieńcami ud ro: | * niezbędne dziś tego rodzaju odezwy były 
dzinnej rdzennej wiary, wy zdrajcy waszej -| Uimowane w wyrażenia, [nie budzące wą 
rodzinnej rdzennej Rusi. Jesteście jak ci | pliwości i nie wszczynająca nawet mimo 
jauczarzy tureccy... a jakże oni powstali?.. | woli niepokoju, Niestety warankom tym 
Oto Turcy zabierali rodzicom chrześcijań- | artykuł dziennika piotrogrodzkiego nie su 
skie dzieci, wywozili do Turcji, wychowywa- | pełnie odpowiada. Mianowicie teorja o po- 
l : | zostawieniu za sobą gołej ziemi mogłaby 
prześladować chrześcian. Ileż to razy zabi | przyćzynić się do rozszerzenia nieopisanej 

jali oni rodzonych ojców, matki i braci.. | wśród ludności obszarów mniej lub więcej ` 
'Pornyślcie bracia Polacy (dawniej Ro» | bezpośrednio interesowanych popłochu i do 
sjanie) teraz nie czasy Czatoryskiego, Cza- | upadku ducha, właśnie w chwili, gdy spo» 
ckiego, Druckiego-Lubeckiego, Wiśniew: kój, energja i zachowanie kadrów organiza: 
skiego i innych antychrystów. Już prosty cyjnych są konieczne w Samych interesach 
lud rosyjski nie takie „bydło“ jak pierwej. | działań wojskowych, zarówno dzisiejszych, 
Rosjanie nie ustąpią Polakom tak prędko, | jak przewidywanych w najbliższej przy» 
jak pierwej, nie oddadzą na pastwę swej | szłości. Ujęta w tak ogólnikowy sposób 
rodzinnej ruskiej ziemi. teorja „Nowego Wremieni* o niszczeniu 
Pomyślcie, że jeśli nie zmienicie się, | Wszystkiego, coby mogło się okazać uży. 
będziecie otoczeni nienawiścią. wszystkich | (eczne dla wojska nieprzyjacielskiego, może 
być przecież tłumaczona bardzo szeroko, 
wywołując zwłaszcza wśród r mieszkańców 


niema już tego głupiego chłopstwa, które 
było przed 50 laty, a gdy lud rosyjski po- 
zna, że, nazywając się Połakami (dawniej 


wsi nieszczęsne z punktu widzenia intere- 
sów ogólnych nastroje. Niema nie dziw 
nego, gdy ludzie w rozmowach prywatuych 
bawią się w sposób całkiem nieucki" kome 
binacjami strategieznemi. Pozbawieni wszeł- 
kich wiadomości zawodowych i wszelkich 
informacji rzeczowych, ludzie ei mają je» 
dyny materjał poważniejszy w'analogjach 
historycznych, jak np. obeenie w przypoe 
minaniu pochodu napoleońskiego z r. 1818, 
Gorzej jest, jeśli rzeczy takie, choćby w 
- kilkku ogólnikowych wyrazach dostają się 
przez prasę na widownię publiczną. Ga- 
duły tego typu nie zdają sobie sprawy, że 
stosuuki obecnie nie mają nie wspóluege 
pod wzgłędem kultury i ekonomji ze sto- 
sunkami z przed 100 łat. W ciągu 100 
lat nagromadziło się przecież mnóstwo lud- 
ności i mnóstwo owoców jej pracy; ta na- 
mi cały wiek wytężonej energji gospedar- 
czej i kulturalnej. Pozostawić gołą ziemię, 
choćby tylko w kilku powiatach, to przy» 
prawić o straty miljardowe, to cofnąć kul- 
turę na dziesiątki lat, to obrócić: na nędza- 
rzów ludność bez nadzieji na przyszłość, 
to wreszcie pomnożyć liczbę zbiegów bez 
pracy, bez dachu nad głową, będących eig- 
żarem dla okolic spokojnych i zaczynem 
niezadowolenia ich mieszkańców. Nie mae- 
my żadnego wyobrażenia o sztuce wojene 
nej, aie to są rzeczy jasne dia każdej gło» 
wy logicznej, że w 1915 r. nie można trake . 
tować kraju europejskiego, jak było możli- 


nej wiary, sprzedawczykami swego kościo- 


królów, wtedy poczujecie na sobie niena= 
wiść i pogardę pokrewnych rosyjskich lu 
dzi. Wtedy to drodzy bracia Polacy (daw- 


rodzinnej Rusi, prawosławnej wiary, za pole 
ską konfederatkę i katolicką procesję z mu- 
zyką. - za 

- .- Dlatego to drodzy. bracia Polacy 
(dawniej Rosjanie) lepiej Wam, wspomniae 
- swoją - rodzinną . rdzenną. Ruś, 
Ruś księcia Włodzimierza, Olgi, Jarosława, 
zrzucić wszystko to, czem związałi was 
polscy królowie, Papież, Oleśnicki, Hozjusz, 
Jezuici Niemcy, Austrjacy i inni obcy. 
Stańc'e się znowu Rosjanami, jakimi po- 
winniście być... 


Archimandryta Witalis. 
7 prasy polskiej. . 
>: Przeciwko metodzie tatarskiej. 


Na propozycję „Nowego Wremienis, 
aby Polacy w Królestwie, niezajętem je- 


"— Dziwne pismoł—rzekł wielki pi- 


: Barz oglądając gazetę na wszystkie stróny 


— diaseppe, podaj mi świeżą fajerkę! 
` Kamerdyner znikł. EA 
© —  Kt-r-j-6-r — to pównie Corrie» 
re, dobrze, a co dalej? *W-a-r... dalej na- 


„a | stępewała taka mieszanina syczących liter, . 
Pod nagłówkiem powyższym smaga |. SP sę na Byczących liter, 


że wielki poeta chwycił się obiema ręka- 
mi sa brzuch i jęknął. saa Sie 
Wbiegł przerażońy kamerdyner, po- 
dając mu gorącą fajerkę. o 00 05n 
| — Co to ma znaczyć — mruczał 
poeta — aż mnie bołeści ehwycity. - = ~ 
— To pewnie Niemcy jaśnie pana 
wysłał, przez zemstę za. ostatnią mowę z 
-balkonu í SA W x 
— duż wiem, krzyknął naraz. poeta, 
to pewnie po serbskał. Giuseppe,  zawołaj. 
mi mojego sekrotarzaj | Pa 
Po chwili wszedł sekretarz. Skłonił 
się z uszanowaniem i stanął przy drzwiach, 
— A znasz język serbski? — ga- 
R poata. | | RA 
p £ Tak jest, - 
~— Przeczytaj pan 
"dając mu gazetę. = < 
Sekretarz wziąt do ręki papier, obej- 
{zał go, powąchał, wreszcie wzruszyła ra- 
- mionat 5 RE w” 
.— To nie jest po serbsku 


to sz rzekł, po- 


— Ależ pan trzymasz do góry no- 
gami — jęknął poeta, chwytając się za- 


brzuch. Oiuseppe — fajerkę. l 
| < —` Przypuśćmy nawet, że odwrócą 


ten papier dołem do góry, te jeszcze „nie | 


będzie po serbekuł 


Co tu zrobćż = 


— Nie można, widzę tu coś zakra- 


_ślonego czerwonym ołówkiem! na górze | 
--dużemi literami D-i-s-(, to pewnie Liszt 


|. kompozytor, pod spodem, pomiędzy całym 


jącego obok. Niech tn natychmiasć przyj” 


— Według mnie, wrzucić do koagal |- 


szeregiem niezrozumiałych słów — moje — Nie, -signor>, z Polski! 
imię i nazwisko — ale, patrz pam, to wy- — Z Polski? Nic mie ałyszałem.o 
gląda niby wiersze. Nie wiedziałem, że | Czy te w Europie? Ro 
Liszt był poetą. Ale co to znaczy moje 
nazwisko? Aha? Już wiemi Giuseppe-fa- 
jerkę — wiesz pan, co to jest? 
Pewnie pańskie słowa do drugiej 
rapgodji Liszta? E 
— Nonsens. Nie pisałem nigdy słów 
do - żadnej rapsodji Liszta, To jest po 
prostu głos z za grobu. Głos Liszta do 
malet 


— Tak jest! x 

— A.. bardzo dobrze... pewnie toś 
w rodzaju Czarnogóry lub San - Marino. í 
pan to umiesz przeczyteć? 

— Tak jest, signore jestem sam 
Polakiem! 


— 


Nie Austryjgakiem?  -. 
— Nie. Poddanym austrjackim, ale 

4 Polakiem! 55 

—  Bwistnie. Napewno coś z Balka-' 
nu. I cóż tam jest w tej gazecia? 
Hymn na Cześć panał 
— Wybierają mnie na swego kacykaż 
Nie, signore. Pewna dama wy- 
raża panu swój zachwyt, pisze, że pam 
jest lwem salonowym.,. y 
Widocznie jest to ulubione zwie 
rzę pokojowa Polaków — przerwał posta! 
To pewno gdzieś w Afryce. Cóż dalej? 

. . — Mame pochwałył 

— Czy dołącza rentę? 

— Nie, signore, tylko się zachwyca! 

Wielki poeta spojrzał na malarza pie- 
runującym wzrokiem, 3 
I dla tego mi sabisra godziną 
czasu! To barbarzyństwo, tę skandal, to... 
Giuseppe — fajerkęł 


— Zatem pisane po węgiersku? 
Niewątpliwie. Szkoda, że nie. 
zaam węgierskiego języka. Może sobie coś 
przypomnę... papryka. gulasz... bassamte- 
rementet... magyar ember... nie, nic nie pa- 
miętamt | . 

— Mam myśl, mistrzu — przerwał 

— Cóż takiego? 

— - Tu obok nas mieszka pewien mae 
larz, podd ny austryjacko-węgierski, Za- 
wezwijmy go, może on będzie coś wie- 
dział... 


Doskonale! Giuseppei 
— Czy fajerkę, jaśnie paniel 
. — Niet Biegnij po malarza mieszka” 


z p 


dzieł Fajerkę możesz też podaćł 

Woźny wybiegł i po chwili wrócił, 
niosąc gorącą fajerkę. Znowu wyszedł i 
znowu wrócił wraz z długowłosym mala- 
EZM. 


„.— Widocsnie, według obrządków 

tego plemienia jest to konieczne — wtirą= 

cit sekretarz. Polska dama chciała pass 
sprawić przyjemność! | 

—  Ta-akf Mruknął poeła. — W tas 

kim razie napisz jej pan, że te Lbardse 

mile, że jestem bardzo zachwycony i.. fm 
jerkę. . "i o 

saja r Gaia podał fajerkę. BD'Auuneis 

| — Polaków, Polaków... szeptał za» | otalił się szczelnie w pled i zasnął. - 

kłopotany posta, czekaj pan — Pol. toz] -= | 

Polins? | - ` 


; Sekretarz objaśnił mu o co chodzi i 
odał gazetę. 
j Malarz uśmiechnął sięł- z” 
| 1— Alek to nie jest ięzyk Węgrówi 
— A czyj? . = 
— Połakówi =  . 
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itet Obywatelski otrzy» 


przez wojsko, jub z rozporządzenia władzy 
wojskowej, były oszacowane bezzwłocznie 
i nie w sposób przewidziany przez prawe, 
to jest przez specjalne koreiaje szacunkowe, 
lecz aby oszacowania te byży dokonywane 
„sposobem uproszczonym”. 


TJ 


£ aiem poskien, 


vets 


sda 


Tomaszów. 


fadów jest oświata ludowa, staje się 
coraz bardziej oczywistym nietylko dla 
'badaczów dziejów ludzkości, ale i dla 
zwykłych śmiertelników. 

W społeczeństwie naszym już nie- 
jednokrotnie podczas obecnej wojny da- 
ży się słyszeć głosy, poruszające tę kwe- 
stję; nawet rząd rosyjski, ten wypróbo- 
wany przeciwnik wszelkich prób pod- 
miesienia oświaty ludowej, nie mógł. już 
dłużej zaprzeczać rzeczywistości i: roze 
począł swą działalność reformatorską od 
ogloszenia prawa o powszechnem obo- 
wiązkowem nauczaniu, ale, jak na jas- 
mym niebie pojawiają się chmury, tak i 

-na tle tego dążenia do światła istnieją 
piamy. Za taką plamę należy uważać 
Tomaszów w dobie dzisiejszej. 

Kiedy w innych miastach skonsta= 
tować można powstawanie nowych szkół, 
urządzanie kursów wieczorowych dla 
starszych, stwarzanie towarzystw dla 
szerzenia oświaty, w mieście naszem 
ruch oświatowy zaniknął zupełnie. Daw- 
niej istniało w Tomaszowie 8 szkół lu- 
dowych (2 polskie, 3 niemieckie i 3 ży- 
dowskie) z 25 nauczycielami, z których 
każdy prowadził naukę w swej klasie; 
prócz tego istniała 4-klasowa szkoła ar 
leksandryjska, ałe od chwili wybuchu 
wojny, wobec częstych zmian konjunk- 
fury politycznej, nauczanie w tych szko- 
dach zostało przerwane i do obecnej 
chwili nie dało się zorganizować na 
nowo. 

Na skutek odezwy biskupiej, za ini- 
ajatywą miejscowego. księdza probosz- 
cza, grono osób pod kierownictwem 
technicznem nauczyciela szkoły handlo- 
wej, p. Sadłowskiego, zostały zorganizo- 
wane kursy dla dzieci, które potrafiły 
zgromadzić nawet pokaźną ich liczbę 
ale pomimo dobrej woli inicjatorów, 
kursa te nie potrafią zastąpić systema- 
tycznego nauczania, wobec dorywczego 
charasteru tych kursów i braku zawo- 
dowych wiadomości u tych nauczycieli. 
Należy również stwierdzić, że kursa te 
nie cieszę się zbyt wielkiem zaufaniem 
szerszych sfer. ludowych, a ulica nasza, 
która pod pewnemi względami nabyła 
cech ulic wielkomiejskich, stała się dla 
dzieci w wieku szkolnym, pozbawionych 
opieki i zajęcia, widowiskiem, gdzie dzie- 
ci te nie tylko przypatrzeć, ale i nau- 
czyć się mogą, jak postępować nie na- 
leży. Na czasie wydało mi się, wobec 
zbliżającego się roku szkolnego, właści- 
wem poruszyć tę bolączkę naszego mia- 
sta — brak systematycznego ludowego 
nauczania, aby pobudzić tych, od któ- 
rych rozstrzygnięcie tej kwestji zależy, 
do energicznej akcji. 


Mamy dość liczne lokale szkolne: 
mamy z 25 byłych nauczycieli szkół lu- 
dowych czternastu na miejscu, a w ra- 
zie potrzeby możnaby dobrać i kilku 
świeżych; nauczyciełom wcześniej czy 
nŚśniej pensje będzie miasto musiało 

spłacić, więć nieznaczną nadwyżkę wy- 
„tlców należy uważać za bardzo pro- 
aukcyjny wydatek; konjunktura politycz 
1a W naszym mieście już od sześciu 
tesięcy blisko nie uległa zmianom i w 
awili obeenej wydaje się ustaloną, więc 
e zdaje się nic stać na przeszkodzie 
ję iu się sprawą szkoinictwa ludowego, 
żeciwnie zdrowy instynkt społeczny i 
rodowy powinien - pobudzić nas do 
korzystania doby obecnej na naszą 
rzyść i szerzyć oświatę, która, pły- 
c z serca i podara w języku przy- 
:pnym, wydać musi plon chAty 


| 
i 
| 
| 
dak ważnym Ćzynnikiem w życiu 


Czas mija szybko i nie wiemy, czy | do obrony swoich interesów i Św 
_śfrecuny czas i stracena okazja 


datz 
srzisziości powstować, więc niech 
żdy, Pódzice, przedstawiciele władzy i 
ńauczycielstwo, przejmie się poczuciem 
ciężącej na nim odpowiedziałności i 
niech każdy spelni swój obowiązek, | 
Niech się nikt nie uchyla cd spel- 
nienia tego Świętego ebowiązku pod 
pretekstem zawieruchy wojennej, gdyż 
pokrzywdzone dzieci i społeczeństwo 


ser 


dojrzą prawdę pod fym przejrzystym | í 


płaszczykiem. 
„De roboty więcł i 
Temaszowianim, 
Grabów. | 


©) W ubiegłym tygodniu skonfiske- 


wano u większej ilości miejscowych kup- 
ców transport spirytusu. Władze skezały 
tych kupców po 250 merek grzywiły. 

Za sprzedaż mąki w celu WyWOSsUu zo- 
Biał skazany tutejszy kupiec Babiański na 
2000 marek grzywny, 

Również skazano tutejszego miesz 
kańca Freonkla na 10 marek grzywny za 
to, że wypuścił swego pza na ulieg, który 
ukąsił przechodzącego żandarma, 


Na marginesie, 


aaa? wawa 


Mam młodego przyjaciela. Zacny, u- 
przejmy, inteligentny, przystojny,  uczucio- 
wy,. wysoce uzdolniony młodzieniec, ale 
posiada jedną wadę—nie zna języka nie- 
mieckiego. 

Otóż przedwczoraj mój dystyngowany 
przyjaciel po przeglądzie garnituru, za któ- 
ry nie zapłacił jeszcze ostatniej raty na 
zasadzie moratorjum, po pracowitem wy- 
czyszczeniu butów pastą wyrobu krajowe- 
go — wyruszył z wielką pompą na prze- 
chadzkę, dumnie spoglądając co chwila na 
lśniące, jak weneckie zwieciadła, buty i na 
nieskazitelny, prostolinijny kant świeżo od- 
prasowanych pantalanów. i 

Defilując przez ulicę, zagadnięty zo- 
stał przez Żołnierza, dążącego w przeciw- 
sym Kierunku z grubą teką pod pachą. 

— Wo ist das Postamt? 

— ich verstehe nicht — odpowiada 
płyunie, bowiem to zdanie 
pracował umysłowo. z 

— Nie rozumieta po niemiecku, 10 
to powiedzta mi, gdzie zaś ena post? 

— Dlaczego mię pan odrazu nie za- 
pytał po polsku? 

— Ja sobie myślał, co rozumieta, 

F — Eh, niemiecki język’ bardzo tru- 
ny. 

— Gdzie za$, bez rok czasu powin- 
msta się już nauczyć — mieliśta zeit. 

— Nie tak to łatwol 

— Z miastaście a gapaście—My, ślą: 
zaki to już się rodzimy z niemieckim języ 
kiem. U nas każdy berbeć mówi po nie- 
miecku, a tu u was — ładny ordung, taki 
chłop jak wy, co ma ze śtery dwadzieścia 
lat i po niemiecku nie Śprocho — ładny 
śpasi | i 
- Mojego przyjaciela do głębi serca 
wzruszyła surowa nagana poczciwego ślą- 
zaka. I od owej chwili stale poszukuje 
OPM nauczycielki niemieckiego ję- 
zyka. 


TAANE YE 


Rozmialtości, 


Bajdzuwsiejszy program feministyczny 
kekiet polskich. 

Kobiety pelskie z dawien dawna od- 
znaczały się rozumem, zabiegliwośćią, ener- 
gją, jasnem pojęciem obowiązków społecz- 
nych, o czem Świadczą nietylko dokumen- 
ty historyczne i pomniki naszej literatury, 
lecz nawet dzieła obcych pisarzy. W książ- 
ce Rudolfa Ortmara „Beiträge zur Kuiture 
geschichte der polnischen Frauen" znajdu- 
jemy taki ustęp, nader pochiebny dla nge 
szych rodaczek: „Dzięki jednakim podsta- 
wom wychowania dia sióstr i braci, kobie- 
ta polska znajdowała się stosunkowo w po- 
myślnych warunkach i korzystała z pew- 
nych prerogatyw w rodzinie, gdyż nie 
pozostawała bierną, lecz współdziała w 
równej mierze z mężczyzną w tworzeniu 
kultury narodowej i w owych ruchliwych 
czasach odznaczała się niemniej 
sposobem myślenia i siłą charakteru" 

Z takiego rozwoju samodzielności i 
uspołecznienia wypływały dążenia polek do 


„zdobycia większych praw dla siebie. Cie- 


kawy dokument, wydobyty z archiwów. 
krakowskich „Memorjał opracowany 
przez wysłanki Małej i Wielkopolski a tak 
że i Litwy“, złożony Sejmowi za panowa= 
nia Władysława IV., świadczy, że na tem 
polu wyprzedziły one białogłowy innych 
krajów. : , | 

, Obszerny zakres żądań tego memo- 
rjału, nawet w części, poświęconej refor- 


mie zabaw i strojów, ujawnia już dążenia j 


najstaranniej 0- 


zacnym 


mnr: 


En ENE E T REY ART iaa 


-Z puszystemi nóżkami i bez tej fryzury, 


adomość 


: i On, to ten kogut butny z grzebienizm na 
śaiada | . À Ee glo 
gara? ke tancs E E x 
praw obywatelek Stworzył ubliżające tak kuom przystowie 
| Znene, które opiewa; 7 Śzwvól kurze 
Jarg w krg >. 
cie uirudnień przy ich zawie brona | Oza ci na to powie: Jeszcz: 
= Rè BEH 3 g p 


prawna kobiety 
dod dozorem 
„Wysłanki, do 
wienia odpowiedzia 
wF: 
gi 


banir 
tek 
dosyć tego! kura jest 


ia kobietą 


c kobiet I dziś wobec kogutów głosi Swoje Maja 

sań 6 ; 4 se rrzy „Takie mniej więcej były mowy a ze 

RRC i rczwoju umysiowego. | Jak jeden kogut 2 
Wan i ja dedan owych nia tr | a ama: 


z i 23 . $ za Szagryzi + ieni $; 18 
W listach księcia Antoniego Radzi- | | rzecze: Głupie kury! nie zmienicie los 
wiłła, pisanych w czasie Kongresu wie- 
deńskiega (1815) de żony, księżniczki Lud- 
wiki, a teraz dopiere po raz pierwszy ©g*5= 
azonych, znajdujemy ciekawy opis jednej 
z ówczesnych awanturek, w które tax CD. 
fitowały ewa uroczystości. i obchody. List 
nosi datę 1. marea: . i 

se«..Nie doniosłem Ci jeszcze © ba- 
jecznej awanturee, jaka się wydarzyła kie= 
dyś wśród najwyższego towarzystwa, bu- 
dząc nieopiaaną sensację. Jesi to zakład, 
jaki się rozegrał pomiędzy cesarzem (ro- 
syjskim) a hrabiną Fiera (Wbrna) z domu 
hr. Zichy. Tam zbiera się eo sobota mnie= - 
wielkie kółko, do którego należy rodzina 
Zichy, hr. Flora, Gabrjeła Auerspergi kiiku 
panów, do których i ja się liczę. Cesarz 
(rosyjski) i król (pruski) przychodzą rów" 
nież regularnie i nie opuszezeją żadnego 
wieezcry u Moly Zichy. Otóż onegdaj, w 
czasie ożywionej rozmowy cesarza z Florą 


i 
| Po co się zdało długie, rozwlekie gadanie 
Gdy zastąpić koguta żadna nie jest w 

i | stanieł 


- PRZEJAZD 8. 


‘Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho0e 
dzące, jako to: 


Tabele, 


e temat strojów kobiecych i rozwijającego 


się w tym zakresie zbytku, twierdziła br. Kwitariusze, 
W brna, że jednak kobieta, która ż chce się. Rachunki, 
rzeczywiście pozpisszyć, može być ze swym pfi 310, 


strojem wcześniej gotowa, aniżeli mężczy- 
zna, Cesarz ttanowezo zeoponował i osts. 
tecznie stanęło ma tem, że mazejuirz „mają 
się oboje, to jest eesarz i hr. Flora zjawić 
tutaj w pełnej gali, następnie zaś przebrać 
się od stóp do głów i w ten sposób ude- 
wodnić, kto ma słuszność. Nadmienić Ci 
jeszcze muszę, że cesarz lubi się właśnie 
ehwalić, że bardzo niewiele czasu poświęca 
swej tesiegie i że ubiera mię z błyskawiczną 
szybkością. | 

Nie źdradzająę się wcale ze swym 
pianem, także trzy inne damy, Julja, Zefja 
i Molly Zichy przygotowały nazajutrz 
wszystko do przebrania się; pierwsza obrała 
strój węgierski, dwie inna dawniejsze ko- 
stjumy, a dulja miała jaż brwi uezernione. 
Krótko mówiąc wszystkie cztery damy — 
be główną osebą była hr. Flora — każda 
obsługiwana przez dwis garderobiane — 
kióre już wszystke- podrzednio przygoto» 
wały, pejawiły slę w danej chwili zupelnie 
przebrane, przybywszy do salonu wcześniei, 
aniżeli „cesarz, który zresztą na załatwienie ` 
swej garderoby nie potrzebował. więcej 
czasu, niż trzy minuty, ŻE! Haiti 

` Z pań dwie przyszły już. przebrane 
zaledwie po upływie dwóch minut, ku 
wielkiemu zdumieniu króla, ezynnego w roli 
sędziego. 

Możesz sobie wyobrazić, ile hałasa 
narobił zakład i jak wielkie było niezado. 
węlenie eesarza. Cóż jednak było robić, 
zakład obowiązywał, W dwa dni później 
hr. Flora otrzymała piękny egzemplarz | 
opisu po Szwajearji, wprawdzie tylko bro- 
szurowarty, ale za to owinięty w pyzzny 
biały szal z szeroką bordjurą wokoło i pal- 
mami na rogach. Trzy inne panie z własnej 
ochoty biorąc udział. w zakladzie, nie o- 
trzymały żadnego prezentu”, 

Zakład, przedstawiony powyżej, zu» 
pełnie inaczej komentowało sobie współ- 
czesne iowarzystao wiedeńskie, a do jas 
kiego stopnia drastycznie, dowodem tego 
zapiski w. tajnych aktach policji, strona 
402, że nuncjusz papieski Severoli; dowie- 
dziawszy się o tem „aż ręce zżłamał nag 
tym nowym przyczynkiem do chionique 
scandaleuse* konsresu wiedeńskiego. a 


RiepsTóry, 
- Plakat , 
dmroszenia, | 
Bilety wizytowe 
Biqakieł 


itp. 
Dla dużych nakładów 
maszyna rotacyjna. 


Ceng umiarkowane. 


|  Benomowana 


pracownia -Gortefów 


`. poleca wybór gotowych: 
'gorsetów, pasków, biu- | 
stónoszy i gorsecików i 

| 
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JUVENIL 


. Ala pochyłych dzieci po i 
znacznie zniżonych ce- 
nach. + 


stanłynowski 10. . 


ZEE NA ET TEE 


HUMOR. 
Kongres kur. > 


Zebrały się na kongres kureczki czubate, 
Przyszły białe i czatne, krase, sięmieniate, 


Ze wszystkich stron na radę zieciały sie 
y SIĘ 


O czem radzić? — tematów żywotnych bez R f Í i i 
a liku. MYNOGOONA nauczycielka | 
H 1 neg vi 3 š 3 H 
Nadto! nadto SIĘ kogut panoszy. = kur i udziela iekcji języków: polskiego, rosyjskiego | 
i | NE „ niku! i niemieckiego, również. przyjmuje wszelkiego J 
Najlepsze do karmienia drobiu zawsze rodzaju tłómaczenia w tychże językach. i 
> ; ziarno, Adres: Marja Kop-imanówna, Południowa 18, 3 
Koguty wstrętne kurom z przed dzi óbka I piętro front, Pae e między 
SE zagarną. i RR a 


